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Faubus osłrzega...

Suniemy samochodem z Cho­
dzieży w stronę Trzcianki. 
Przed nami dwupłatowiec zni 
ża się coraz bardziej. Czyżby 
jakiś defekt w motorze? Lą­
duje. Na polu czeka już ka­
retka pogotowia.

— Pogotowie lotnicze. Na 
pewno po chorego, wymaga­
jącego natychmiastowej ope­
racji w Poznaniu! — przemyka 
nam przez myśl. Tak. Widzi­
my już nosze, ale składane na 
ziemi. Pacjent — owszem jest. 
Ku naszemu zdziwieniu pod­
nosi głowę, wstaje. poprawia 
piżamę i o własnych siłach 
wsiada do samochodu.

— Przywieźliśmy chorego po 
ciężkiej operacji z kliniki neu- 
ro-chirurgicznej. Nie można go 
było przewieźć koleją ze wzglę 
du na wstrząsy.

— Często panowie jesteście 
wzywani do transportu cho­
rych? pytamy załogę samo­
lotu SP-DXH.

— Dzisiaj tylko raz, wczo­
raj dwa razy.

Lotnikom: Lechowi Bana- 
siakowi i Tadeuszowi Szpin- 
gierowi spieszy się. A nuż ja­
kiś wypadek w terenie — 
.trzeba będzie zaraz lecieć.

Jeden z nich siada przy ma­
szynie, drugi zapuszcza śmigło. 
Dwupłatowiec rusza. Kiwamy 
sobie wzajemnie na pożegna­
nie.

Szczęśliwej drogi!

Przygotowania 
do obchodów 
Dni Lotnictwa 
w Wielkopolsce

(Inf. wł.) '
Wczoraj z udziałem płk. Ju- 

nitera odbyło się posiedzenie 
Komitetu Organizacyjnego Dni 
Lotnictwa. Jak już informo­
waliśmy. centralne imprezy z 
tej okazji odbędą się w Po­
znaniu i w Wielkopolsce.

M. in. przewiduje się poka­
zy lądowania samolotów i he­
likopterów w większych miej­
scowościach naszego wojewódz 
twa posiadających ku temu 
odpowiednie warunki. Poznań 
będzie mógł również obejrzeć 
pokaz skoków spadochrono­
wych i przelot samolotu z prze 
kroczeniem tzw. „bariery 
dźwięku”.

Szczegółowy program obcho 
dów „Dni Lotnictwa” na na­
szym terenie, zostanie opraco­
wany w najbliższych dniach.

(h)

Walki w Laosie
Laotański dziennik „LAO 

HAKSAT” podaje, że walki 
między partyzantami ludowy­
mi, a oddziałami wojsk rządu 
królewskiego toczą się także 
W prowincji Kham Muon w 
centralnym Laosie. Dotych­
czas donoszono o starciach w 
prowincjach Phong Saly, San 
Neua i Luang P^abang.

Obrady egzekutywy KW PZPR
• sytuacja rynkowa
• budowa szkół
• kółka rolnicze

Inf. wł. - . , . •
\V czoraj po południu odbyło się posiedzenie egzekutywy 
’ ’ KW PZPR, poświęcone omówieniu nader ważnych 

i aktualnych zagadnień. Dlatego też w zebraniu kierownic­
twa wojewódzkiej instancji partyjnej uczestniczyło — poza 
jej stałymi członkami — szerokie grono specjalistów, repre­
zentujących wszystkie zainteresowane instytucje, przedsta­
wiciele resortowych ministerstw oraz redaktorzy na­
czelni poznańskich gazet i ra
Tematem obrad były nastę­

pujące sprawy:
1.

2.

3.

Sytuacja rynkowa w związ­
ku z trudnościami w zao­
patrzeniu w mięso.
Dotychczasowy przebieg ak 
cji budowy szkół Tysiącle­
cia,
Stan organizacyjny i rozwój 
kółek rolniczych.

Jak wiadomo, ostatnio od­
czuwa się poważne trudności 
na rynku mięsnym. Zostały 
one spowodowane różnymi 
czynnikami, mającymi swe 
źródło zarówno w nie przezwy 
ciężonych jeszcze niedomogach 
naszej gospodarki rolnej, jak 
i w złym funkcjonowaniu han 
dlu (zakup i sprzedaż). Warun 
ki atmosferyczne ubiegłego 
roku, niesprzyjające uprawie 
roślin pastewnych oraz kilka 
tygodni posuchy latem roku 
bieżącego, przyczyniły się do 
pogłębienia tych trudności. Za 
istniała sytuacja rynkowa skło 
niła władze do wprowadzenia 
na terenie całego kraju tzw. 
dni bezmięsnych. W ponie­
działki nie sprzedaje się mię­
sa w sklepach i nie podaje po 
traw mięsnych w restaura­
cjach. W inne dni tygodnia za

19 pożarów
Podczas burzy, jaka przesz 

ła nad Wielkopolską 11 bm. 
wyładowania atmosferyczne 
spowodowały szereg pożarów. 
Największe zanotowano w po 
wiecie Pleszew, Leszno, Ko­
nin, i Śrem. Płonęły stodoły 
ze zbiorami i inne budynki go 
spodarcze.

Tegoż dnia 6-letnie dziecko 
bawiąc się zapałkami spowo­
dowało groźny pożar w Klo­
nowie (pow. Turek). Spłonął 
tam kompleks budynków go­
spodarczych (150 tys. zł stra­
ty). W sumie — straty wyni­
kłe z 19 pożarów, sięgają mi­
liona złotych.

Rezultatem wczorajszej ran 
nej ulewy znowu było zalanie 
w Poznaniu szeregu mieszkań 
i piwnic. Do godz. 13 straża­
cy nie zakończyli swych inter 
wencji. (ak)

Trzecie lotnisko moskiewskie
We wtorek otwarte zostało trzecie lotnisko moskiewskie 

— Szeremietowo. -Pod wglądem wielkości nie ustępuje 
ono lotniskom Wnukowo i Bykowo.

Pierwszym samolotem, który przybył do Szeremietowa 
był „Tu-104b”, wiozący na swym pokładzie dużą grupę 
pasażerów z Leningradu. (PAP)

dia.
opatrzenie rynku w mięso nie 
pokrywa w pełni zapotrzebo­
wania.

Jaki jest stan obecny zao-
patrzenia Poznania woje-
wództwa w mięso i wyroby 
mięsne? Czy wprowadzono na 
rynek dostateczne ilości pro­
duktów zastępczych, tzn. ryb, 
nabiału, warzyw?

Te kwestie, szczegółowo i 
wszechstronnie przeanalizowa 
no na posiedzeniu egzekuty­
wy. W wyniku tej analizy, po 
długiej i rzeczowej dyskusji, 
podjęto szereg wniosków, któ­
re powinny przyczynić się do 
poprawy zaopatrzenia naszego 
miasta i województwa w arty 
kuły spożywcze.

Wnioski zmierzają do znacz 
nej intensyfikacji skupu żyw 
ca, urealnienia rozdzielników 
wg. których rozprowadza się
mięso 
miast 
nienia 
nych,

do poszczególnych 
i miasteczek, uspraw- 
pracy zakładów mięs- 
oraz do zwiększenia

ilości i poprawy jakości arty­
kułów zastępczych.

O następnych dwóch zaga­
dnieniach, omawianych na 
wczorajszym posiedzeniu egze 
kutywy KW PZPR, napiszemy 
szerzej w najbliższych dniach. 
Ponadto, pragniemy poinfor­
mować naszych czytelników, 
że sprawie budowy szkół po­
święcona jest dzisiejsza rubry 
ka: „Opinie i myśli”, zamiesz­
czona na str. 2 „Głosu”.

We wtorek wieczorem, na 
kilkanaście godzin przed roz­
poczęciem się zajęć w dwóch 
publicznych szkołach średnich 
w Little Rock (Arkanzas), gu­
bernator stanu Arkanzas, Or- 
val Faubus „ostrzegł” zwolen 
riików integracji rasowej, iż 
„ich kłopoty dopiero się za­
czynają”. W szkołach średnich 
Little Rock obowiązuje obec­
nie zasada integracji rasowej: 
dzieci białe i murzyńskie ma 
ją uczyć się razem.

Pogrzeb 
gen.H. Jankowskiego
W Alei Zasłużonych na 

cmentarzu wojskowym na Po­
wązkach odbył się 12 bm. po­
grzeb zmarłego przed dwoma 
dniami zastępcy dowódcy War 
szawskiego Okręgu Wojskowe 
go do spraw politycznych, b. 
żołnierza Gwardii Ludowej i 
oficera Armii Ludowej — ge­
nerała bryg. Henryka Janków 
skiego.

2,5 min Taiwańczyków 
bez dachu

Jak donosi z Tajpech agen­
cja Associated Press, władze 
czangkaiszekowskie podały we 
wtorek, że wskutek katastro­
falnej powodzi, która nawie­
dziła Taiwan pod koniec ze­
szłego tygodnia, bez dachu 
nad głową znalazło się 2.479 
tysięcy ludzi, to znaczy wię­
cej niż 1/4 ogółu mieszkańców 
wyspy. Oficjalna liczba śmier 
telnych ofiar powodzi wzro­
sła do 743.

,„po ćwiczeniach i wypoczynku trzeba starannie przy­
gotować się do wyjścia do miasta.
Fotoreportaż Kazimierza Przychodzkiego z obozu gim­
nastyków poznańskiej Warty w Trzciance oglądajcie na 

sir- 6- Fot. — K. Przychodzie!

Prezydent Eisenhower 
o widokach rozmów 

z premierem Chruszczowem
WASZYNGTON (PAP)
Na środowej konferencji prasowej, która odbyła się wy* 

jątkowo nie w stolicy lecz w Gcttysburgu, w pobliżu po­
siadłości wiejskiej prezydenta Eisenhowera, dziennikarze 
wysłuchali jego opinii na temat nadchodzących rozmów z 
premierem radzieckim Chruszczowem.
Był to gjówny temat kon­

ferencji. Eisenhower wyraził 
nadzieję, że jego spotkanie z 
szefem rządu ZSRR umożliwi

Prawie 20 tys. ton zboża 
sprzedali rolnicy wielkopolscy
(Inf. wł.)
Wiadomości napływające do 

Wydziału Skupu Prezydium 
WRN wskazują, że do dnia 11 
bm. rolnictwo wielkopolskie 
dostarczyło do magazynów 
państwowych 19.946 ton zboża

U/ Toruniu
...otwarto nową kawiarnię w 
starej zabytkowej kamienicz­
ce. Wnętrze kawiarni i stroje 
kelnerek — podobają się mie­

szkańcom Torunia.
CAF. — fot. Gili

z tegorocznych zbiorów. W 
tym tonażu mieści się 15.684 
tony z gospodarstw indywi­
dualnych i spółdzielczych oraz 
4.262 tony z państwowych go­
spodarstw rolnych.

Ponad 100 rolników wykona 
ło już swe całoroczne plany 
obowiązkowych dostaw, a je­
śli chodzi o spółdzielnie pro­
dukcyjne, to obok Lulina mają 
już poza sobą wykonanie pla­
nów dwie spółdzielnie w powie 
cie kościańskim, a mianowicie 
Luboszanka i Bruszczewo. 
PGR Sokołowo pow. Września 
wykonało również roczny plan 
w 100 proc.

Warto dodać, że np. dla spół­
dzielni w 'Lulinie obliczor 
no już należność z tytułu 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa; 
31.955 zł wpłynie na konto spół 
dzielni w Banku Rolnym dnia 
1 września br. Rzecz prosta, że 
wpis ten dotyczy tylko odsta­
wionych 45 ton zboża. Po od­
stawie ziemniaków spółdziel­
nia zwiększy w tym roku swo­
je zasoby finansowe jeszcze o 
kilkanaście tysięcy złotych.

__________ (kj)

Prawnicy węgierscy 
w Poznaniu

polepszenie atmosfery między 
Wschodem a Zachodem.

Prezydent USA powiedział, 
że uczyni on wszystko, co w 
jego mocy, aby polepszyć sto­
sunki między Stanami Zjedno 
czonymi a Związkiem Radziec 
kim.

Eisenhower oznajmił dalej, 
żc udział w konferencji na 
szczycie uzależnia od pewnego 
widocznego postępu w spra­
wach dzielących Wschód i Za 
chód.

Przyczyny nieosiągnięcia do 
tychczas tego rodzaju postę­
pu chce on poruszyć podczas 
rozmów z Chruszczowem.

Sporo czasu poświęcił pre­
zydent USA pewnym szczegó­
łom programu pobytu Chruss 
czowa w Stanach Zjednoczo­
nych. Pragnie on, aby gość ra 
dziecki zwiedził szereg ośrod 
ków przemysłowych i rol­
nych, aby zobaczył jak żyje 
i mieszka ludność USA. Gość 
radziecki będzie mógł także 
zwiedzić, jeżeli tego zapragnie 
niektóre urządzenia wojskowe 
Stanów Zjednoczonych.

Co do swej własnej podró­
ży do Związku Radzieckiego, 
to Eisenhower nie sprecyzo­
wał, co chcialby tam zwiedzie 
ale podkreślił, że najwięk­
szym jego pragnieniem jest 
nawiązanie kontaktu z naro­
dem radzieckim.

1 września 
początek roku 
szkolnego

12 bm. Minister Oświaty wy 
dał zarządzenie w sprawie ter 
minu rozpoczęcia nauki w 
szkołach.

W poniedziałek (17 bm.) 
przybywa do Poznania delega­
cja 52 prawników węgierskich. 
W skład jej wchodzą m. in.: 
zastępca Generalnego Prokura 
tora Węgierskiej Republiki Lu 
dowej, sędziowie Sądu Najwyż 
szego, profesorowie wyższych 
uczelni. Gości ich Zrzeszenie 
Prawników Polskich. W pro­
gramie pobytu w Poznaniu 
przewidziane jest zwiedzanie 
miasta i Wielkopolski, (emp)

W roku szkolnym 1959/60 w 
myśl zarządzenia 1 września 
br. rozpoczyna się nauka w 
szkołach podstawowych, w li­
ceach ogólnokształcących, lice 
ach pedagogicznych, liceach 
dla wychowawczyń przedszko 
li. studiach nauczycielskich, 
szkołach zawodowych, miej­
skich szkołach podstawowych 
□Ta pracujących, oraz liceach 
ogólnokształcących dla pracu­
jących. ' (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy­
styki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki i Marian Flejsiero- 
wicz, kier, działu łączności z 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

Rewolucja kubańska
u; niebezpieczeństwie

NOWY JORK (PAP)
Według doniesień z Hawany sytuacja na Kubie uległa 

w ostatnich dniach poważnemu napięciu. Przeciwko reno 
lucyjnemu rządowi Fidel Castro coraz śmielej występują 
elementy kontrrewolucyjne.

IIPINIE I MYŚW....

RZEMIOSŁO I
A SZKOŁY |

Qzkoły budują dziś = 
wszyscy, gdyż hasło: = 

„1000 szkół na 1000-lecie” = 
padło na podatny grunt. = 
Ludzie dorośli dobrze rozu = 
mieją potrzebę kształcenia = 
swych dzieci, a dla młodzie = 
ży szkoła to problem nr 1. = 
A zatem można przyjąć, że = 
w społeczeństwie nie brak = 
dobrej woli i zrozumienia | 
dla inicjatywy Władysła- f 
M a Gomułki.

Jednakże różne zanied- = 
bania organizacyjne, nic- = 
poradność i niemrawość ko = 
mitetów zbiórkowych, or- = 
ganizacji związkowych i in = 
nych czynników sprawiły, = 
że w zbiórce funduszów na = 
budowTę szkół województwo = 
poznańskie znajduje się na i 
jednym z ostatnich miejsc = 
w kraju. Wyprzedzają nas = 
nic tylko wielkie i bogate E 
miasta, lecz również takie f 
województwa jak: biało- Ę 
stockie, rzeszowskie i kie- E 
leckic. Co gorsza, niektóre Ę 
grupy zawodowe na na- = 
szym terenie dotychczas = 
nie włączyły się do tej pięk = 
nej i cennej społecznie S 
akcji. =

Mamy w Wielkopolsce S 
(poza Poznaniem) około 17,5 = 
tysiąca prywatnych war- = 
sztatów rzemieślniczych. = 
Od właścicieli tych war- = 
sztatów^ wpłynęło do chwi- = 
li obecnej zaledwie 2 tysią = 
ce deklaracji na fundusz H 
zbiórkowy. To znaczy, że = 
kilkanaście tysięcy rze- 3 
mieślników nie dało jesz- = 
cze ani grosza na budowę = 
szkół. Chcemy wierzyć, że = 
ten stan rzeczy spowodo- = 
wany został przyczynami = 
wyłuszczonymi we wstępie = 
tego komentarza, to znaczy E 
niedomogami organizacyjny i 
mi akcji zbiórkowej.

Znacznie lepiej przebiega = 
akcja zbiórkowa w środo- 5 
wisku rzemieślników po- = 
znańskich i w prywatnym = 
handlu. Ale wielu przed- = 
siębiorców' nie zadcklaro- = 
wało dotychczas swego = 
wkładu, nie mówiąc już o i 
realizacji podjętych zobo- f 
wiązań.

Wielkopolskie rzemiosło = 
ma piękne tradycje pracy _ 
społecznej. Tc tradycje zo- = 
bowiązują. W szczególno- = 
ści mieszkańców ziemi, na = 
którcj przed tysiącem lat = 
rodziło się państwo poi- £ 
skic. =

JERZY KIRCH =

Korespondent agencji Frań 
ce Presse pisze, że we wto­
rek w różnych częściach Ha­
wany słychać było sporadycz 
ną strzelaninę. Spokój w mie 
ście jest tylko pozorny. Rząd 
Fidela Castro przeprowadza 
aresztowania osób posądzo-

119 nowych ofiar 
w Hiroszimie

Jak poda je biuletyn magi­
stratu miasta Hiroszimy (Japo 
nia) w ostatnim roku zmarło 
tam dalszych 119 ofiar wybu 
chu bomby, rzuconej 8 sierp­
nia 1945 roku na to miasto. 
Zmarli oni wskutek porażeń 
wewnętrznych. Ogółem na 
skutek eksplozji bomby zmar 
ło w ciągu 14 Lat 60,175 osób.

(fh)

nych o przynależność do 
kontrrewolucji. Również sy­
tuacja na prowincji jest na­
pięta. Naczelny dowódca ku­
bańskich sił zbrojnych Raul 
Castro udał się do prowincji 
Escanbray, gdzie według nie­
potwierdzonych wiadomości 
dochodzi do zbrojnych starć 
między wojskami rządowymi 
a kontrrewolucjonistami.

Niemal całe społeczeństwo 
kubańskie: robotnicy, chłopi i 
rz.emieślnicy wyrażają popar­
cie dla Fidela Castro.

Według krążących w Hawa 
nie informacji na czele kontr 
rewolucjonistów kubańskich 
ma stać major Gutierrez. Przy 
jego boku znajdują się kapi­
tan Armandp Fleites oraz ma 
jor William Morgan, obywatel 
Dochodzenia amerykańskiego.

Komentując sytuację na Ku 
bie wczorajsza „Prawda” pi-

Dewaluacja waluty hiszpańskiej
na korzyść dolara

Korespondent madrycki 
„Manchester Guardian” do­
nosi, że faszystowska Hiszpa­
nia znalazła się na progu ban 
kructwra. Rezerwy złota prak­
tycznie zostały wyczerpane. 
Oficjalny kurs pesety spadł. 
W 1958 roku import towarów 
był dwukrotnie większy niż 
eksport. W ostatnich latach 
stopa życiowa w Hiszpanii ob 
niźyła się o 40 proc. Wskutek 
osłabienia siły nabywczej lud 
ności wiele przedsiębiorstw 
albo ograniczyło produkcję lub 
w ogóle się zlikwidowało.

Znalazłszy się wobec kata­
strofy gospodarczej dyktator

Francja 
spieszy się

PARYŻ (PAP)
Przygotowania do dokona­

nia doświadczalnej eksplozji 
pierwszej francuskiej bomby 
atomowej wkroczyły w ostat­
nie stadium. Na poligonie do 
świadczalnym w Tuggurt po­
łożonym na Saharze w odleg­
łości 350 km na południe od 
Constantine, setki robotników 
prowadzi' gorączkowo ostatnie 
prace przygotowawcze.

Rzecznik francuskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych oznajmił we wtorek z 
nieukrywanym zadowoleniem, 
że prace poprzedzające eksplol 
zje zostały ostatnio przyspie­
szone. Rzecznik oświadczył, że 
niedawne zapewnienie Chru- 
szczowa, iż Związek Radziec 
ki nigdy nie rozpocznie jako 
pierwszy nowych doświadczeń 
jądrowych, nie stanowi dla 
Francji powodu do rezygnacji 
z eksperymentów na Saha­
rze.

Franco zwrócił się o pomoc 
do USA. „Międzynarodowy 
fundusz walutowy” • zażądał 
obniżenia wartości waluty 
hiszpańskiej na poziomie 1 
dolar = 60 pesetów (dotych­
czas 42 pes.). Równocześnie 
zażądano dopuszczenia kon­
troli nad gospodarką hiszpań 
ską. Kredyty, jakie zostaną 
udzielone dla ratowania fa­
szystowskiej Hiszpanii, mają 
wynieść około 400 min dola­
rów. Rząd hiszpański warun­
ki amerykańskie przyjął i za 
rządził dewaluację pesety.

Posunięcie to pozostaje w 
związku ze zgodą przyjęcia 
Hiszpanii do Organizacji 
Współpracy Gospodarczej 
Europy (OEEC). Przyjmując 
faszystowską Hiszpanię, USA 
nie zażądał od gen. Franco 
przywrócenia najprymityw­
niejszych swobód demokra­
tycznych. Tzw. „świat wolny” 
nie domagały się od gen. Fran­

co wypuszczenia z więzień ty­
sięcy więźniów politycznych 
ani zaniechania stosowania 
średniowiecznych tortur. Je­
dynym warunkiem była de­
waluacja waluty hiszpańskiej 
na korzyść dolara. Ameryka­
nie mogą odtąd wykupywać 
po zniżonych cenach dzieła 
sztuki hiszpańskiej oraz nie­
ruchomości miejskie i wiej­
skie. (fh)

sze, że w kontrrewolucji ku­
bańskiej maczają palce mono 
pole amerykańskie, które przy 
pomocy gróźb i szantażu prag 
ną obalić i ewolucyjne zdoby­
cze w tym kraju.

Komprcmitujące 
powiązania 
rodziny Speidlów

Dr Max Marten był w czasie 
wojny szefem zarządu wojsko­
wego w północnej Grecji. Wy 
korzystując swe stanowisko 
spowodował wymordowanie 
680 Żydów greckich po to, by 
wejść w posiadanie ich mająt 
ków.

Po wojnie aż do 1957 r. Mar­
ten wykonywał spokojnie w 
NRF swój zawód adwokata. 
Pozostawione jednak w Grecji 
łupy’ nie dawały mu spokoju, 
więc pojechał tam celem za­
bezpieczenia zagrabionego ma­
jątku. Bezczelność i tupet łu­
pieżcy stały się jego zgubą 
Został aresztowany, a pod na­
ciskiem opinii zasadzony przez 
sady greckie na 25 lat więzie­
nia.

Okazuje się, że to wcale nie 
koniec historii. Władze boń- 
skie przystąpiły z ogromną e- 
nergią do akcji zmierzającej do 
rewizji procesu i zwolnienia 
Martena z więzienia. Urząd 
spraw zagranicznych NRF wy­
dał do tej pory na „koszty po­
mocy prawnej” przeszło 200 
.tys. marek. Ostatnio wyszły na 
jaw motywy stanowiska rządu 
bońskiego. Zbrodnie Martena 
wiążą się ściśle z osobą ge­
nerała Wilhelma Spcidla. bra­
ta dowódcy NATO w Europie 
Środkowej. W. Speidel skazany 
został w monachijskim proce­
sie generałów na 20 lat wię­
zienia za swą zbrodniczą dzia­
łalności w Grecji. W 1950 r wła 
dze amerykańskie ułaskawiły 
«>•

W związku z kompromitują­
cymi powiązaniami rodziny 
Speidlów zachodnioberliński 
„Telegraf” wyraża opinię, że 
„rządowi zależy bardziej ■ na 
zatuszowaniu historii niż na- 
jakimkolwiek jej wyjaśnie­
niu”. Stąd ta ogromna szczo­
drobliwość na „pomoc praw­
ną”. (ZAP)

Kou/ocieina ar c kiła k tur a

Oryginalny trójkątny budynek ambasady amerykańskiej 
w Oslo, projektowany przez słynnego architekta pochodze­

nia fińskiego fot - CAF

iwiata LoitUdej ftoliląklRalph Bunche
| z sierpnia przybywa do Polski zastępca Sekre- 
1 AJ tarza Generalnego ONZ, doktor Ralph Bunche, 

laureat Nagrody Nobla, osobistość szeroko znana w Sta-
świecie.nach Zjednoczonych i na

Doktor Ralph Bunche jest 
Murzynem. Dziadek jego 
przybył w 1842 roku do No­
wego Orleanu z transportem 
niewolników i został sprze­
dany właścicielom wielkiej 
plantacji bawełny w połud­
niowym stanie Georgia. Oj­
ciec, Fred Bunche, po znie­
sieniu niewolnictwa w USA 
wywędrował na północ i o- 
siedlił się w Detroit, przy­
szłym królestwie samocho­
dowym Forda. Tam, przed 
55 laty, przyszedł na świat 
Ralph Bunche.

Już od najmłodszych lat 
Ralph Bunche odznaczał 
się niepospolitą inteligen­
cją i zdolnościami. W roku 
1922 ukończył z najwyż­
szym odznaczeniem szkołę 
imienia Jeffersona w Los 
Angeles. W ciągu kilku 
następnych lat uczył się 
na własną rękę, jednocze­
śnie zarabiając na życie. 
Był kolejno pomocnikiem 
murarskim, sprzątaczem 
w domu towarowym, czy­
ścicielem dywanów', kelne­
rem. Wreszcie za pienią­
dze zebrane samorzutnie 
przez mieszkańców Los 
Angeles, rozpoczął studia 
na najbardziej „arystokra­
tycznym” uniwersytecie 
amerykańskim — Harvard 
University w Bostonie. W 
roku 1934 uzyskał tam

Pamiętaj, w sobotę 15 bm. jest święto!
Punkty odbioru „K 0 Z10 Ł K Ó W” 

są czynne do piątku
Nie pozbawiaj się szans wygrania!

a n t o wTarczy n s r t

— Czy po to, by pani wyswatała mi swą kubańską 
babkę?

— Z różnych powodów ale głównie dlatego, że tam 
także jest nie rozwikłana dotychczas wielka zagadka, 
której ani mój były mąż, ani nawet przyjaciel Mitzi, 
świetny niemiecki detektyw nie potrafił rozwiązać, 
choć byłby na tym świetnie zarobił!

— Pomyślę nad tym i kto wie, czy nie ulegnę po­
kusie. Ale chwilowo interesuje mnie najbardziej wy­
nik dzisiejszej obławy policyjnej...

Wynik równał się zeru! Gdyby nawet Arleną była 
utonęła lub została doszczętnie pożarta przez aligato- j 
ry, to gdzie podziała się jej łódź z motorem „ciężko- 
strawnym” nawet dla termitów?

Ale najwięcej zaprzątała umysły ludzkie zagadka 
znjknięcia 4 walizeczek, zawierających skarb wartości 
S 530.000 dolarów! Gdy o tym rozgadali się na falach 
eteru tzw. radioci w Augusta i Savannały, w całej oko­
licy nastąpiło poruszenie przypominające gold rush, 
gorączkę złota na wieść o odkryciach tego cennego 
metalu w Dakocie, w Nevadzie, w Kalifornii, na Alas­
ce. Kto tylko posiadał, lub mógł gdzie wynająć kajak, 
czółno, kuter, motorówkę, czy żaglówkę, wyruszał 
rzeką Savannah ku jej maleńkiemu prawobrzeżnemu 
dopływowi, który w Cypress Mansion zwano „naszym 
kanałem” i tamtędy wdzierał się na moczary. Sondo­
wano je, żgano, badano do dna, po którym wleczono 
stare sieci rybackie, rwące się na podwodnych korze­
niach cyprysów, ale wszystko daremnie.

Nie znaleziono ani śladu motorówki, ani choćby pu-

doktorat „summa cum 
laude” — z najwyższą 
chwałą.
KWESTIA MURZYŃSKA

ałą swą dalszą dzaałal- 
y ność Ralph Bunche po­

święcił studiowaniu zagad­
nienia ras, zwłaszcza zaś za­
gadnienia murzyńskiego. W 
latach 1935—39 jeździł kil­
kakrotnie do Afryki, docie­
rając swym starym Fordem 
do terenów niezbadanych 
jeszcze przez białego czło­
wieka. Odwiedził także Chi­
ny, Japonię, Indie i Malaje. 
Wynikiem tej podróży była 
książka „A world view of 
Race” (spojrzenie na zagad­
nienie ras), która wzbudziła 
wówczas powszechne zainte­
resowanie.

Jednocześnie jednak, spot­
kała się ona z dość surową 
krytyką, zwłaszcza ze stro­
ny działaczy murzyńskich, 
naświetlała bowiem zagad­
nienie ras nieco jednostron­
nie, umniejszając raczej zna­
czenie walki wyzwoleńczej 
ludów „kolorowych”.

DYPLOMATA — ONZ
Do drugiej wojnie świa- 
-* towej Bunche objął sta­

nowisko zastępcy szefa wy­
działu dla spraw terenów 
mandatowych w Departa­
mencie Stanu, najwyższe 
stanowisko, jakie kiedykol­
wiek Murzyn zajął w admi­
nistracji amerykańskiej. 
Wkrótce potem przeszedł do 
Organizacji Narodów Zjed­
noczonych i z jej ramienia 
objął w 1948 roku funkcje 
zastępcy Folke Bernadotte, 
ówczesnego mediotora w 
konflikcie między Izraelem 
a państwami arabskimi. Po 
zabójstwie Bernadotte!a, 
Bunche przejął na siebie ca­
łą odpowiedzialność za me­
diację i w krótkim czasie 
zdołał doprowadzić do za­
kończenia konfliktu.

A jednak mimo ogrom­
nych usług, jakie Bunche 
oddał polityce Stanów 
Zjednoczonych, zarówno 
on jak i jego rodzina spo­
tykają się często w swym 
kraju z przejawami dys­
kryminacji rasowej. Rzecz 
drobna, ale znamienna:
syn doktora Bunche z po­
wodu koloru skóry nic zo­

stał np. przyjęty d» amery 
kańskiego klubu tenisowe­
go.

m. j.

— 32S —
stych walizek z monogramem Jakuba Curra, ani 
strzępka odzieży Arleny, ani loczka jej ślicznych blond 
włosów, które oczarowały w Georgii tylu młodzieńców 
z żałosnym skutkiem w trzech wypadkach.

Po kilku tygodniach najazdy chciwych poszukiwa­
czy skarbu tak sprzykrzyły się „zarządowi masy spad- 
kowejypo śp. Jakubie Curr”, że polecił sprzedać jego 
jacht i zamknąć pogłębiany i czyszczony specjalnie dla 
tego jachtu kanał między rzeką Savannah a moczara­
mi w znacznej części należącymi do majątku Cypress 
Mansion. Tylko ryzykujący proces awanturnicy i kłu­
sownicy jeszcze wdzierają się tam niekiedy niby to dla 
upolowania jakiejś rzadkiej, chronionej przez prawo 
egrety, czapli, lub niechronionego, a dostarczającego 

*ślicznej skóry aligatora, w rzeczywistości zaś dla złud­
nej nadziei, że przez szczęśliwy zbieg okoliczności od­
najdą zaginiony skarb.

Jak było do przewidzenia, jeszcze w tym samym 
roku 1957 Edward Byrnes poślubił swą półindiańską 
kuzynkę Tallulę, a w następnym Aubert Redan wrdowę 
po Jakubie, rudą Patrycję, która wróciła do swej uko­
chanej Kanady. Tylko Rafał Królik nie dał się „za­
wlec do ołtarza żadnej kobiecie”, co udało mu się tym 
łatwiej, że żadna mu małżeństwa nie proponowała. 
Rosita Verdugo potrzebowała go do innych celów, ale 
to całkiem inna historia.

A co z Arleną? Czy zginęła na moczarach, czy oca­
lała?

— Ocalała murowanie, bo Unkraut vergcht nicht, 
złe ziele nie ginie tak prędko, jak mówią jej rodacy 
— twierdził Rafał na wyjezdnym z Georgii. I mówi 
mi niezawodna moja intuicja, że ja zarówno z Arleną 
jak i z jej rozpustną matulą, Frau Mitzi będę jeszcze 
miał ciężkie tarapaty gdzieś za granicą. Taki już mój 
pech, że przyciągam do siebie piękne kobiety, częściej 
diablice, niż anielice. Ale żadna nie złapie mnie na 
męża, o, nie! Nigdy!!!

Nigdy nie należy mówić „nigdy”, o tym miał się 
i Rafał Królik kiedyś przekonać.

Savannah — New York w 1958.
KONIEC.
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KRONIKA 
LOTNICZA

WYNIKI 
EKSPLOATACYJNE 

TOWARZYSTWA CSA
Ceskoslovenske AerolŁnie 

opublikowały ostatnio wy­
niki eksploatacyjne za rok 
1958. Przewieziono ogółem 
313,754 pasażerów i około 
5 milionów frachtów i po­
czty. Na rok 1959 przewi­
duje się przewiezienie po­
nad 400.000 pasażerów i 
G,5 miliona ładunku towa­
rowego i pocztowego.

NOWY DWORZEC 
LOTNICZY 

W PEKINIE

Na terenie na wschód od 
Pekinu oddano do użytku 
nowy dworzec lotniczy. 
Jest to obszerny nowocze­
sny budynek, przeznaczo­
ny do obsługi ruchu lotni­
czego zarówno krajowego 
jak i zagranicznego. Budo­
wa nowego dworca stano­
wi dalszy krok na polu ro 
zwoju komunikacji lotni­
czej w Chińskiej Republi­
ce Ludowej.

O

Pod prą<}tarzam

KB

Nie wiadomo dlaczego ta dziewczyna akurat pod Pręgie­
rzem wybrała miejsce na lekturę. Widocznie bardzo cieka-
wa... Fot. — K. Frzychodzki

Gdzie jesteśmy

Pięciolatka po 3 i pół roku

Sophia Loren i włoskie prawo

Wielu z nas zajętych bieżącymi 
kłopotami bądź dyskusją nad 

planami perspektywicznymi, na­
wet nie zwróciło uwagi, jak szyb­
ko ten czas leci. Przecież za nie­
całe 17 miesięcy kończy się pię­
ciolatka, nad którą dyskutowali­
śmy na przełomie lat 1955/56 1 z 
którą wiązaliśmy tak wiele na­
dziei. Co więc można powiedzieć 
o szansach jej realizacji — na 
podstawie uzyskanych w 3 latach 
ubiegłych i I półroczu br. wy­
ników?

Po trzech latach realizacji pla­
nu, globalna produkcja przemysło­
wa kraju wzrosła o 31 proc, w po­
równaniu z rokiem 1955. Z komu­
nikatu GUS wynika, iż w I pół­
roczu br. wzrosła o dalsze , 9,3 
proc, w porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ubiegłego. Je-

byśmy zadanie 5-Iatki przekro­
czyć. I to tym bardziej, iż mimo 
poważnych trudności w .planowym 
zagospodarowaniu odłogów na te­
renach zniszczonych i słabo za­
ludnionych (np. Bieszczady), a 
więc i w uzyskaniu wzrostu po-
wierzchni zasiewów średnie

śli takie tempo przyrostu pro­
dukcji utrzyma się do końca, to 
można przypuszczać, iż 5-latka, 
zakładająca 49 procentowy wzrost 
produkcji przemysłowej, zostanie 
przekroczona gdzieś w granicach 
3—4 procent.

Po trzech i pół latach realizacji 
planu, w niektórych dziedzinach 
uzyskaliśmy już wskaźniki kon­
trolne, przewidywane dopiero na 
rok 1960, a w innych notujemy 
opóźnienia. I tak np.; grubo 
przekracza plan produkcja bardzo 
wielu wyrobów przemysłowych 
powszechnego spożycia, istnieją 
możliwości poważnego przekrocze­
nia planów produkcji ropy nafto­
wej i gazu ziemnego, wyprzedza

plony czterech zbóż z ha niemal 
osiągnęły w latach 1957—58 po­
ziom 1960 roku, a buraków cukro­
wych nawet go już przekroczyły. 

Półroczny komunikat GUS nie 
podaje tegorocznego wzrostu pro­
dukcji w rolnictwie. Nie może 
zresztą. Zbiory dopiero się rozpo­
częły. Ostatnie deszcze uratowały 
uprawy buraków i innych okopo­
wych. Należy więc przypuszczać, 
że nawet jeśli ten rok będzie gor­
szy od ubiegłych, to na wyko­
naniu zadań 5-latki w rolnictwie 
nie powinien zaważyć.

Komunikat stwierdza jednak 
widoczne zmiany w strukturze 
pogłowia zwierząt. Np. zwiększy­
ła się o 200 tys. sztuk ilość bydła, 
szczególnie młodego, co świadczy 
o procesie odmładzanią stada i z 
czego należy się tylko cieszyć. 
Niepokój budzi natomiast ograni­
czanie hodowli trzody chlewnej i 
owiec. Skutki widać na rynku, a 
o popularnego „schaboszczaka” 
coraz trudniej. Fachowcy szuka­
ją przyczyn tego zjawiska. Gdy 
je znajdą i złu zaradzą — mięsa 
będzie więcej.

Problem ten, jak najściślej wią- 
że się z głównym zadaniem bieżą­
cej 5-latki, podniesienia realnych 
płac i dochodów chłopów o 30 
procent.

Jak wykazują oficjalne doku­
menty i obliczenia (często różnią­
ce się od subiektywnego odczucia 
obywateli) w ciągu trzech ubie­
głych lat, realne płace robotników 
i pracowników umysłowych wzro­
sły średnio o 24,8 proc. Płace no­
minalne wzrosły jeszcze bardziej, 
lecz ich wartość została obniżona 
przez pewne zwyżkowe ruchy cen, 
a więc i kosztów utrzymania. Po 
ich uwzględnieniu pozostaje 24,8 
proc., a więc do wykonania pla­
nu w tej dziedzinie pozostało na 
dwa lata — 5,2 proc.

Kinomani i wielbiciele o- 
detchnęli z ulgą. „Boska 
wygnanka” powróciła do 

ojczyzny. Ze łzami radości o- 
gląda włoskie niebo i własne 
mieszkanie. Przyjmuje bukie­
ty kwiatów i podobno z ape­
tytem zajada makaron. Impre 
sariowie, czuwający troskli­
wie nad dietą gwiazd pozwo­
lili jej obecnie na spożywanie 
solidnych potraw. Artystka w 
ostatnich czasach mocno zmi- 
zerniała.

LOREN — SCICCOLONE
Zycie Sophii Sciccolone, no 

szącej znane powszechnie ar­
tystyczne nazwisko: Loren — 
pomimo scenicznych sukcesów 
nie było ostatnio beztroskie 
ani radosne. Jest nie tylko 
gwiazdą — ale kobietą, przy­
wiązaną do kraju i rodziny, 
odczuwającą boleśnie długie 
rozstanie. A powrót do nich 
wymagał innej ofiary: rozsta­
nia z mężem. Obecnie może 
z nim rozmawiać jedynie za 
pośrednictwem międzypań­
stwowej linii telefonicznej. 
Albowiem władze, choć wciąż 
nie uznają rozwodu, przeprowa 
dzonego za granicą ze względu 
na zasługi Sophii odstąpiły od 
oskarżenia jej za współudział 
w bigamii — lecz nie uczyni­
ły tego w stosunku do jej mę 
ża. Podobno tylko pierwsza 
żona, zapewne także z uwagi 
na popularność rywalki, zre­
zygnowała z wytaczania mu 
procesu za cudzołóstwo. Obe-

reklamie wcale nie zależy? 
Ci, o których nikt nie słyszy?

Pomińmy barwnie ilustro­
wane strony pism, mówiące o
życiu gwiazd i zajrzyjmy 
chwilę do działu listów do 
dakcji i porad prawnych, 
wówczas przekonamy się,

na 
re 
A

nieszczęśliwa Sophia znajduje 
się w licznym towarzystwie 
swych równie nieszczęśliwych 
współrodaczek.

OTO PRZYKŁADY:
Angelina została porwana 

5 zaślubiona wbrew woli przez 
człowieka, którego wkrótce po 
rzuciła, aby połączyć się z 
dawnym ukochanym. Pożycie
ich było szczęśliwe choć

plan rozwój przemysłu okręto-

Muzeum rozwoju 
techniki 

w rolnictwie

wiedzialn ością a Kodeks

cnie małżonkowie Ponti 
rozłączeni, a zatem stróże 
ralności mogą pozostawić 
w spokoju. «Ale w razie 
wrotu — Ponti zostałby

są 
mo 
ich
po- 
na-

tychmiast postawiony przed 
trybunałem.

Cóż, powie ktoś, życie ar­
tystów jest zawsze niespokoj­
ne i trochę ekstrawaganckie. 
Ma to przynajmniej tę dobrą 
stronę, że przysparza im re­
klamy. Ale ci, którym na tej

Słowniki

ne nominalne 
ce narodowej 
w porównaniu 
kresem roku

płace w gospodar- 
wzrosły o 9 proc, 
z analogicznym o- 
ubiegłego oraz że

Komunikat GUS mówi, 
pierwszym półroczu br. przećięt-

ogólny wskaźnik cen detalicznych 
i usług kształtował się w tym cza­
sie podobnie jak w roku ubie­
głym, tj. po raz pierwszy od 3 lat 
nie wykazywał wzrostu. Należy 
przypuszczać także, iż tempo 
wzrostu płac nominalnych utrzy­
ma się nadal a kto wie, czy tu i 
ówdzie nie wzrośnie. W sumie 
więc można zakładać, że 30-pro- 
centowy wzrost realnych płac mo
że być do 
kroczony.

końca roku 1960 prze-

Piotr Chojnacki
wego, obrabiarkowego itp. Nato­
miast opóźnienie w realizacji in­
westycji górniczych i hutniczych 
spowodowało poważne zagrożenie 
planu w węglu, stali, wyrobach 
walcowanych, miedzi itp. Istnieje 
obawa, że niedobory w tej dzie­
dzinie można będzie odrobić tylko 
częściowo.

Podobnie przedstawia się sytua­
cja w rolnictwie. W bieżącej 5- 
latce zakładaliśmy tu wzrost pro­
dukcji o 25 proc., a uzyskaliśmy
w ciągu 3 lat realizacji 15,4
proc. Pozostało do zrobienia w 
ciągu dwóch lat 9,6 proc. Gdybyś- 
my więc utrzymali średnioroczne 
tempo przyrostu produkcji — co 
nie jest rzeczą niemożliwą — w 
tej arcyważnej dziedzinie, mogli-

Niemcy z liRF 
piją nie tylko piwo...

Prasa zachodnioniemiecka 
wiąże wzrost konsumpcji al­
koholu w NRF — z wzrastają 
cą stopą życiową w tym kraju. 
Co prawda wiemy z doświad­
czenia, iż nie zawsze ta właś­
nie przyczyna powoduje gwał­
towny skok w spożyciu spiri- 
tualiów, ale... oddajmy głos 
liczbom. Otóż obywatele NRF 
i Berlina zachodniego przepili 
w roku gospodarczym 1957/58 
nkrągło 9,6 miliarda marek(!). 
Oznacza to rocznie 182 marki 
na mieszkańca. Jednocześnie 
przeciętne spożycie na głowę 
podskoczyło w NRF w ciągu 
pięciu ostatnich lat o 40 pro- 
cent(!!!).

Okazuje się, że słynni z go­
spodarności i oszczędności 
Niemcy potrafią „trąbić” nie- 
gorzej od nas. Słaba to po­
ciecha, ale zawsze... (pio)

Z inicjatywy rektora Poli­
techniki Poznańskiej prof. dr. 
R. Kozaka, rozpoczyna się 
przygotowania do badań nad 
historią rozwoju techniki w 
rolnictwie. Prace mają objąć 
nawet okres prehistorii, który 
zostanie opracowany na pod­
stawie wykopalisk, a następ­
nie wszystkie etapy rozwoju 
techniki, aż do czasów dzi­
siejszych. Uwieńczeniem ba­
dań będzie wytyczenie perspe 
ktyw rozwoju techniki w rol­
nictwie w przyszłości. W ba­
daniach weźmie udział szero­
kie grono wybitnych naukow 
ców z szeregu wydziałów Po­
litechniki, a także z innych 
uczelni, jak np. prof. Kostrze 
wski i prof. Labuda.

Prace, którym patronować 
będzie Politechnika, będą prze 
biegały w porozumieniu z To
warzystwem 
Zachodnich 
Zachodnim.

Poza tymi

Rozw’oju Ziem 
oraz Instytutem

badaniami Poli-
technika przygotowuje muze­
um rozwoju techniki w rolni 
ctwie, do którego już zbiera 
się eksponaty. Znajdziemy w 
nim szereg urządzeń rolni­
czych, których wynalazcami 
byli Polacy, choć mało kto 
dziś o tym pamięta.

W związku z powyższymi 
pracami prosi się wszystkich 
którzy mają na temat histo­
rii rozwoju techniki w rol­
nictwie coś do powiedzenia 
lub przekazani? o skontakto­
wanie się z doc. dr. Aleksan­
drem Bartosikiem (katedra 
mechanizacji hodowli Pol. Po
znańska

‘ ul. Kórnicka 10).
Poznań - Rataje,

(ms)
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w 95 językach
W Moskwie zakończyły się 

kilkudniowe obrady radziec­
kich leksykografów, którzy 
powzięli uchwałę wydania w 
najbliższych latach słowników 
w 93 językach. Pod względem 
ilości tego typu wydawnictw 
Związek Radziecki stoi w 
świecie na pierwszym miej­
scu. Dotychczas wydań© set­
ki słowników' dla narodów 
ZSRR, wśród nich są takie, 
które za czasów carskich nie 
miały własnego alfabetu.

Do wydania nowych słow­
ników radziecka Akademia 
Nauk powołała narodowościo­
we komisje naukowe, które 
pracują już w każdej repu­
blice. Do 1965 roku ma się u- 
kazać w ZSRR, 310 nowych 
słowników, a wśród nich wie 
lu ludów Azjj i Afryki, oraz 
słowniki we wszystkich ję­
zykach europejskich.

(fh)

nielegalne; doczekali się sied­
miorga dzieci. Jedynym kłopo 
tern była niemożność prawne 
go uznania dzieci przez ich oj 
ca. W myśl prawa dzieci ko­
biety zamężnej muszą zawsze 
nosić nazwisko jej męża, choć 
by od lat nie widziała go na 
wet z daleka. Aby tego unik­
nąć — ojciec zameldował je 
jako dzieci własne i niezna­
nej matki. Po piętnastu latach 
miejscowe władze oskarżyły1 
go o fałszerstwo dokumentów. 
Otrzymał wyrok dwu lat wię 
zienia.

Maria, zostając żoną swego 
wybranego, nie wiedziała, że 
w tym samym dniu popełnił 
on zbrodnię, mordując z pre­
medytacją swego kolegę. Pier 
wszego ranka po ślubie został 
aresztowany, skazany na wie­
loletnie więzienie. Marię oto­
czyła powszechna pogarda, 
choć ona nie odczuwała już 
dla męża nic, prócz odrazy. 
Rozwiązanie małżeństwa było 
jednak niemożliwe. Mimo to 
po kilku latach, związała się 
z innym, uczciwym człowie­
kiem. Wieść o tym doszła u- 
więzionego małżonka. Oskar­
żył Marię o cudzołóstwo. U- 
krywała się przez kilka mie­
sięcy, nie chcąc 'wyrzekać się 
szczęśliwego pożycia z no­
wym towarzyszem, który był 
już zresztą ojcem jej dzieci. 
Jako niepoprawna cudzołożni­
ca została uwięziona.

Przykładów takich można 
by wyszukać we Włoszech 
znacznie więcej. Obrazków z 
życia cywilizowanego kraju 
w wieku XX. Sytuacji wy­
tworzonych w imię obrony 
moralności i cnoty.
NONSENSOWNE DRAMATY

G(jzie leży źródło owych 
nonsensownych dramatów? O 
to kodeksy prawne, tak kar­
ny jak i cywilny, nie zostały 
jeszcze dotąd zmodyfikowane 
w myśl nowej Konstytucji Re 
publikańskiej.

Konstytucja gwarantuje rów 
ność obu stron w małżeństwie 
— a Kodeks Cywilny utrzy­
muje w dalszym ciągu prak­
tyczną supremację mężczyzny. 
Nawet słynna kara za „cu­
dzołóstwo” jest w stosunku 
do niego łagodniejsza. Kon­
stytucja traktuje wychowanie 
dzieci jako obowiązek, do któ 
rego rodzice powinni przystę­
pować z całą powagą i odpo-

Karny zawiera takie dziwo­
lągi jak uznawanie za prze­
stępstwo wszelkiego rodzaju 
propagandy kontroli urodzeń.

Konstytucja gwarantuje pra 
wo do pracy — a w Kodeksie 
brak jakichkolwiek sankcji 
dla pracodawców, którzy zwal 
niają z posady dziewczęta 
tylko za to, że ośmieliły się... 
wyjść za mąż.

W kodeksach włoskich wi­
dać jeszcze wyraźnie klimat 
czasów, w których powstawa 
ły. Klimat faszyzmu, regulują 
cego żelazną ręką życie oby­
wateli, ich sprawy intymne i 
rodzinne, w trosce jedynie o 
ciągłe przymnażanie narodu 
panów, podobnie, jak miało 
to miejsce w hitlerowskich 
Niemczech. Te same'kodeksy 
ograniczają zresztą szereg in­
nych swobód konstytucyjnych 
jak swoboda publikacji i zgro 
madzeń. Może dlatego władze 
nie spieszą się z ich modyfi­
kacją.

Halina Jabczyńska

Włada na
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Wczasowiczów można po 
dzielić na dwa rodzą 

Pewna bowiemje: 
ich część 
bawić się, 
brydżować, 
zawrzeć

pragnie za- 
potańczyć, po- 

poplotkować, 
nowe znajo-

mości, zaimponować swo­
im „opakowaniem” przypa­
trzeć się nowym toaletom, 
przeżyć niejeden dreszczyk 
emocji, intryżki, flirtu, by 
tym samym wzbogacić hi­
storię swojego życia. Ci naj 
chętniej jadą do Sopotu, 
Zakopanego, Międzyzdro­
jów lub Łeby i srodze u- 
trudzeni wracają, mając 
za to co do opowiadania.

Ale nie o tych chcę pisać. 
Drugi, rodzaj wczasowiczów 
szuka ciszy i samotności, 
gdzieś w pustkowiu, chce 
się przytulić do łona przy­
rody, wygrzać swoje ciało 
i myśli. Ten rodzaj najczę­
ściej pada ofiarą swoich 
dążeń wakacyjnych. Bo po­
myślcie — szukają na ma­
pie takiego nadmorskiego 
osiedla, które jest odległe 
od kolei, nieznane, przyo­
biecują sobie spędzenie 
prawdziwych wakacji. J co 
wtenczas się dzieje? Zwa­
lają się wszyscy do tej jed­
nej „zabitej deskami” dziu­
ry. jest ich więcej niż sno­
bów w Sopocie, rozczaro-

Sensacje niechorskie
wani sypią sobie „grajdoł­
ki"' na, plaży, do nikogo nie 
mówią, psioczą, wreszcie 
stwierdzają, że jedynie im 
wyjechać na Księżyc lub na 
Marsa...

I ja padłem ofiarą. Nie-
chorze 
północ

nad morzem (na
od Gryfic, woj. 

szczecińskie) w tym roku
ludnościowo 3-krotnie się 
powiększyła. Domy wczaso­
we jeszcze teraz pęcznie­
ją, prócz tęgo setki rodzin 
z Warszawy, Poznania, Ka­
towic prywatnie szukają 
schronienia (1 łóżko 15 zł!); 
bardziej „harcerscy” rozbi­
jają namioty duże, małe i 
takie maleńkie, że na czwo­
rakach do nich wchodzą 
byle tylko móc delektować 
się zapachem sosen i blis­
kiego Bałtyku.

Na sensacje tu nie moż 
na narzekać. Niechorzanie 
zawczasu o nich pomyśleli, 
aby swoich wczasowiczów 
uratować od -nudy. Na przy

przekonaniu, potem znaj­
dujesz sam bar, ale zam­
knięty akurat w zenicie se­
zonu. Byłem świadkiem, 
jak ten zwodniczy lokal ob­
siedli tłumnie ludzie, łu­
dząc się, że w nim się po­
krzepią. Podobna historia 
z kioskiem przy plaży, któ­
ry zaniemówił w czasie 
największego powodzenia.

i w ogóle życie wczaso- 
I we w Niechorzu skła 

da się z biegania. Bie­
ganiu do dwóch obok sie­
bie siedzących restauracji, 
z czekania na obiad, z cze­
kania w kolejce na chleb, 
na gazetę przed kioskiem, 
na oranżadę, na pomidory, 
na jabłka, na bilet do kina; 
resztę czasu, o ile na to po­
zwala pogoda, spędza się na
plaży. I wtenczas — a 
było do pierwszych 
sierpnia. — na maszcie 
wiewała czarna flaga, 
znajmiająca. wszystkim

tak 
dni 
po-
o-

ży-
kład widzisz wskaźnik
na. zmarnowanej przez wia 
try sośnie, oznajmiający, 
że tędy do baru. Drugi 
wskaźnik utwierdza cię w

wym i zmarłym, że kąpać 
się nie wolno, bo akurat 
Bałtyk nie czuje się dobrze.

Na. domiar złego żaden z 
miejscowych, myślicieli nie 
wpadł na trop takiej praw-

dy, że wczasowicze muszą 
gdzieś... Po co? I tak pla­
żowicze skorzystają z lasu, 
z ustępu na dworcu i sła- 
wojek prywatnych, przed 
wejściem do których trze­
ba. by się ubezpieczyć na 
życie.

I. jeszcze jedna cecha — 
papierki. W lesie, na ścież­
kach, na podwórzach, na 
plaży — wszędzie. Central­
ny śmietnik został zainsta­
lowany w centrum placu, 
grającego rolę rynku, — a- 
rnatora. O tę cechę dbają 
zarówno goście jak i miej­
scowi gospodarze.

O rybach morskich nie 
piszę, bo nad morzem ich 
nie ma. Zresztą pod dostat­
kiem jest ich w Poznaniu. 
Na mleku oszczędziłem, bo 
nie było go; dzieci musiały 
się delektować piwem i na 
pojem awansowanym do 
rangi lemoniady. Za to żona 
kupiła kilka garnków, któ­
rych ponoć nie ma w ca­
łej Wielkopolsce. I dlatego 
wróciła z tych wczasów 
bardzo zadowolona.

Ja zaś postanowiłem szu 
kać przyszłego waka­
cyjnego spokoju wy­

najmując na letni sezon w 
Poznaniu przy PI. Wolności 
pokój z wodą posoloną (z 
dodatkiem jodyny), w któ­
rej mógłbym, moczyć nogi.

Józef Pieprzyk
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Z życia 
„letnich 
ludzi“
Jak Polska długa i szeroka, 

w królestwie słońca, wo­
dy, powietrza i lasów żyją 

„letni ludzie”, korzystając z 
dobrodziejstw świetnej i popu 
larnej instytucji zwanej: „Ko­
lonie Letnie”. Wypoczywają i 
bawią się dziesiątki tysięcy 
dziewcząt i chłopców, a wśród 
nich dzieci z Wielkopolski.

Wypoczywają i... uczą się. 
Obecnie bowiem kolonie letnie 
zrywają z tradycją „leżaków 
i kilogramów dodatkowej wa­
gi”, nic traktując tego jako 
miernik dobrze spędzonych 
wczasów. Atrakcyjne i poucza­
jące zajęcia, samozarządzanie, 
samoobsługa, majsterkowanie, 
turystyka, obozowy tryb życia 
— oto formy racjonalnych, zor 
ganizowanych wakacji.

Kolonię w Zabostowie koło 
Piły utworzono na wzór 
starosłowiańskiego osied­

la. Nazwano ją „osadą szczepu 
Puszcza”. Dostępu broni wy­
soka brama-strażnica, na któ­
rej dniem i nocą pełni służbę 
słowiański wojownik. Tu na 
głównym placu stoi „Świato­
wid”, tu odbywają się święta 
i igrce (zawody sportowe) ni­
czym za czasów praojców.

Obiektyw naszego fotorepor 
tera uchwycił fragment takiej 
poglądowej lekcji historii — 
wielkiego święta ludu „szcze­
pu Puszcza”, które się odbyło 
na zakończenie I turnusu ko­
lonii.

70 nie biała lady wśród 
afrykańskich czarnych 
piękności. Rzecz dzieje 

się najaktualniej w Sierako­
wie podczas balu maskowego. 
Fenomenalna charakteryzacja 
i doskonałe stroje to wynik 
teatralnych zdolności „koloni- 
stek” albo wprawnej ręki kie­
rowniczki kolonii p. F. Nowic­
kiej, która prowadzi teatrzyk 
lalek

Tu także w Sierakowie dzia­
ła bardzo efektywnie kasa 
PKO (dzieci nie trwonią bez 
potrzeby swoich pieniędzy) i 
samorząd (kolonia jest zorga­
nizowana na wzór spółdzielni) 
z własnym zarządem.

Gdzieś indziej znowu jedną 
z atrakcji kolonii są 2—3 
dniowe samodzielne bi­

waki leśne tudzież parodnio­
we wędrówki szlakami tury­
stycznymi. Dzieci poznają pięk 
no okolic, smakują w turysty­
ce i obozowej przygodzie. Każ 
da grupa kolonii jak widać na 
zdjęciu, jest odmiennie- ubra­
na dla łatwiejszego odróżnie­
nia.

Wszystkie zdjęcia i relacje 
pochodzą z kolonii let­
nich Wojewódzkiego Zw. 

Spółdz. Pracy w Poznaniu, któ 
ry corocznie organizuje 15 o- 
środków w wielu okolicach kra 
ju, dla 2.500 dzieci. Nie będzie 
przesady jeśli powiemy, że ro­
bi to doskonale. (zm)

Negus... w Baden Baden
Niedawno głośnym echem 

na świecie odbiła się wizyta 
cesarza Abisynii w Związku 
Radzieckim. Ostatnio Haile 
Selassie przyleciał samolotem 
do Stuttgartu, skąd udał się 
natychmiast samochodem do 
Baden-Baden na kurację lecz­
niczą. Negusowi towarzyszy 14 
osób świty. (pio)

„Krzysztof" -150-letni staruszek...
Zakłady Porcelany Stołowej 

„Krzysztof” w Wałbrzychu znajdu­
ją się niemal w samym centrum 
ciasno zabudowanego, szarego, prze­
mysłowego miasta. Koszarowy kom­
pleks ich zabudowań tworzy lewą 
stronę ulicy gen. Zajączka, sławnej 
nawet w zadymionym Wałbrzychu 
ze swej szarości i typowego prze­
mysłowego charakteru.

„PORCELANA NIE LUBI PIĘTER”
„Krzysztof” niedługo obchodzić 

będzie 150-lecie swego istnienia. 
Jest więc staruszkiem i to takim, 
u którego pęd do odmłodzenia za­
czął się dopiero bardzo niedawno, 
bo zaled-wie kilkanaście lat temu. 
Fabryka była z początku mała, po­
siadała okrągłe piece do wypalania 
porcelany i niewielkie — przysto­
sowane do czasu — aspiracje. Z 
biegiem lat zakład rozbudował się. 
Nie była to. jednak rozbudowa na 
wielką skalę taka, jak projektowa­
na obecnie: planowa i konsekwent­
na. Rozwój „Krzysztofa” warunko­
wały raczej doraźne potrzeby: trze­
ba było postawić nowy piec — więc 
go stawiano; trzeba było dobudować 
halę — więc ją dobudowano. W re­
zultacie w 1945 r. był „Krzysztof” 
zlepkiem różnych dobudówek, przy 
którym intrygowały, nie wiadomo 
w jakim celu postawione i jaką od­
grywające w istocie rolę, dwie wie­
że z wmontowanymi na ich szczy­
cie zegarami, zwróconymi — jak 
prasłowiańskie Swiatowidy — w 
cztery strony świata.

W 1963 r. ma według planu na­
stąpić całkowita modernizacja sta­
rego „Krzysztofa”. Produkcja wzro­

śnie o 50 procent, natomiast budyn­
ki zakładu ulegną obniżeniu i ścieś­
nieniu.

— Porcelana — jak mówi dyrek­
tor handlowy fabryki Edmund Lin­
da — „nie lubi chodzić po pię­
trach”, zakłady porcelany stołowej 
powinny mieć zabudowania parte­
rowe. Ścieśnienie hal produkcyj­
nych jest natomiast celowe z tego 
względu, że porcelana powinna jak 
najszybciej znaleźć się w piecu je­
śli nie chce się przy procesie pro-% 
dukcji powiększać niepotrzebnie 
ilości stłuczek.

Zanim jednak „Krzysztof” stary 
i sfatygowany — ódmłodzi się i uno­
wocześni — staje się już teraz pre­
kursorem nowoczesności. O kierun­
ku jego produkcji świadczy gablot­
ka. zawieszona na ścianie budynku 
przed głównym wejściem. Są w niej 
różne cuda produkowane w „Krzy­
sztofie”: patery, komplety porcela­
nowe, zadziwiające oryginalnością 
kształtów, figurki oraz serwisy do 
kawy o śmiałych liniach i żywych 
nowoczesnych zestawieniach barw.

ZASTÓJ W MODZIE
„Krzysztof” chce produkować por­

celanę nie tylko piękną i dobrą ga­
tunkowo, ale pragnie także trzymać 
rękę na pulsie panującej w cera­
mice mody i dostosowywać swoje 
wyroby do najnowszych prądów w 
tej dziedzinie. To zamierzenie w 
praktyce napotyka jednak na wiele 
trudności. Otóż najnowsze modele 
porcelany, w przeciwieństwie do 
modeli konfekcyjnych, nie są u nas 
droższe od fasonów przestarzałych. 
Dochodzi nawet do tego, źe nowe 
modele, droższe w produkcji, sprze-

Kurs po pięciolinii
/A powszechnym niemal 

zaniku kultury muzycz­
nej, zwłaszcza wśród na­
szego młodego pokolenia, 
mówi się obecnie bardzo 
często. Zmuszają do tego 
pustoszejące coraz bar­
dziej sale koncertowe, 
zmuszają dzieci szkolne, 
dla których zaśpiewanie 
najprostszej melodii przed 
stawia trudność czasem 
nie do przezwyciężenia.

Ciekawe, choć niewesołe 
dla nas, spostrzeżenia na 
ten temat przywiózł ze so 
bą z wizyty w NRD pro­
fesor Stefan Wasiak, wy­
kładający w Studium Pe 
dagogicznym w .Warsza­
wce.

VK7 Dreźnie — opowiada on 
’’ — badano słuch muzy­

czny u dzieci szkolnych i 
stwierdzono, że zaledwie kil­
kanaście promille dzieci 
nie ma słuchu. U nas — warto 
to sobie uświadomić — jest 
takich dzieci 50—450 procent. 
Kiedy zaś usłyszałem chór 
szkolny w Lipsku... Doprawdy 
można by go śmiało postawić 
obok naszych chórów zawo­
dowych, filharmonijnych.

Nic więc dziwnego, że wo­
bec takiego stanu zaniedba­
nia zaczęto coraz głośniej mó 
wić o potrzebie upowszech­
nienia muzyki, o rozśpiewa­
niu każdej szkoły, każdej har 
cerskiej drużyny, każdej świe 
tlicy młodzieżowej. Jeśli zaś 
ten nawyk, przyzwyczajenie 
i zamiłowanie do śpiewu po­
stanowiono — jak najsłusz­
niej — kształtować najpierw 
wśród najmłodszych, to pracę 
nad tym — również chyba 
bardzo słusznie — postano­
wiono powierzyć przede wszy 
stkim nauczycielom. Nauczy­
ciel bowiem jest chyba tym

najbardziej powołanym do od 
aziaływania na drugich — i 
to nie tylko na dzieci szkolne: 
także na ich rodziców, na ca 
łe środowisko w którym żyje 
i pracuje.

Dlatego też — idąc od naj­
wyższego szczebla — zwołano 
w ubiegłym roku ogólnopol­
ski zjazd działaczy kultural­
nych, a potem — w lutym 
br. zjazd działaczy kultural­
nych — nauczycieli. Obrado­
wano na nim w różnych sek­
cjach m. in. także i muzycz­
nej. I tam to właśnie posta­
nowiono rozpocząć długotrwa 
łe kształcenie muzyczne nau­
czycieli. Powołano do życia 
tzw. Trzyletnie Ognisko Mu­
zyczne, którego zadaniem bę­
dzie fachowe podnoszenie po­
ziomu wiedzy muzycznej 
wśród nauczycieli, kształtowa 
nie ich zdolności muzycznych.

Inauguracją Ogniska a za­
razem pierwszym etapem je­
go szkolenia był miesięczny 
kurs, jaki odbywał się przez 
cały lipiec w naszym mieście. 
Ze wszystkich stron Polski— 
przede wszystkim zaś z ma­
łych miasteczek i wsi — zje­
chało się do Poznania 44 na­
uczycieli śpiewu. Byli wśród 
nich i starzy doświadczeni pe 
dagogowie, dobiegający sześć­
dziesiątki i młodzi dwu 
dziestoparoletni — najsłabiej 
niestety przygotowani do peł­
nienia swej misji krzewiciela 
kultury muzycznej. Tutaj, 
pod okiem kilku doświadczo­
nych fachowców, przy pomo­
cy kierownika kursu — prof. 
S. Wasiaka, jego zastępcy Sta 
nisława Kałużyńskiego i go­
spodarza kursu — Jana Ka­
czmarka, którzy wiele pracy 
włożyli w organizację kursu 
— nauczyciele zdobywali wie 
dzę, zdobywali nowe, tak bar­
dzo w ich pracy potrzebne do 
świadczenia. Byli wśród nich 
tacy jak właśnie J. Kaczma­
rek z Ostrzeszowa, który już 
od wielu lat prowadzi miej­
scowy chór męski „Dzwon”. 
Ci przekazywali swoje doświa­
dczenia młodszym, omawiali 
wraz z nimi formy pracy, u- 
czyli gry na instrumentach.

Tak więc eksperyment — 
bo kurs poznański był właś­
nie eksperymentem — udał 
się. Stwierdzono powszechny 
wśród uczestników zapał do 
pracy i organizatorzy jego 
wierzą, iż nie osłabnie on 
ani przez najbliższy okres 
trzech lat trwania ogniska, 
ani przez dalsze, trudniejsze 
lata samodzielnej pracy. Wie 
rzą, że nie osłabnie on do­
póty — dopóki nie rozśpiewa­
ją się nasze szkoły i świetli­
ce, drużyny harcerskie i ko­
lonie letnie.

Wanda Chila

daje się również po cenach sztyw­
nych, z góry i dość dawno ustalo­
nych.

Taki stan rzeczy nie sprzyja oczy­
wiście rozbudzaniu twórczej inwen­
cji artystów i kto wie, czy nie wła­
śnie tu kryje się przyczyna pozor­
nego „konserwatyzmu”, mocno za­
korzenionego u niektórych naszych 
bardzo zdolnych skądinąd plasty­
ków? Kto wie, czy nie z braku od­
powiednich podniet, są oni również 
pewnego rodzaju „krótkodystansow- 
cami”, jak to określa dyrektor Lin­
da. Okazuje się bowiem, że zarów­
no w „Krzysztofie” jak i innych 
fabrykach porcelany, plastycy chęt­
nie zdobią patery, komplety porce­
lanowe, figurki i inne drobiazgi. 
Rzeczy te są naprawdę piękne i 
wzbudzają ogólny podziw. Rozmach 
twórczy naszych artystów zatrzy­
muje się jednak przeważnie już na 
serwisach do kawy.

TYCJANA” —
SERWIS KOMPROMISOWY

— Klient — mówi dyrektor han­
dlowy „Krzysztofa” — to dziwne 
stworzenie. Co innego mu się po­
doba, a co innego często z tych czy 
innych względów kupuje.

Wyroby „Krzysztofa” są śliczne 
fascynujące swoją nowoczesnością, 
ale nie wszystkie kraje są dla nich 
odpowiednim rynkiem zbytu. Jeśli 
ultranowoczesne patery, czy fanta­
zyjne figurki pasują doskonale do 
nowych, prostych wnętrz amery­
kańskich domów — to rażą nato­
miast w zasiedziałych, tradycyjnych 
i mieszczańskich mieszkaniach np. 
Szwedów czy Norwegów. Ostatnio 
dyrektor Linda zajmuje się bada­
niem gustów Skandynawów, nale­
żących do poważnych odbiorców na­
szej porcelany. Podczas swoich po­
dróży doszedł on do wniosku, że 
Skandynawom należy nowoczesność 
w porcelanie niejako dawkować,

„Piękna młynarka(
„Piękna młynarka” to— 

jak już zapewne wszyscy 
dobrze widzicie — sama 
Sophia Loren. Jeśli doda­
my do tego, że towarzyszy 
jej w tym filmie równie 
uwodzicielski i szarmancki 
co i zabawny — Vittorio 
de Sica — będziecie na pe 
wno mieli ochotę zobaczyć 
ten beztroski i zabawny 
film produkcji włoskiej. 
Słoneczny Neapol cierpi 
pod XVII-wieczną niewolą 
hiszpańską, młynarz Lu- 
kas cierpi męki zazdrości 

( patrząc na umizgi licznych 
zalotników do swej ślicz­
nej żony. Jak jednak przy 
stało na komedię, wszyst- 
ko kończy się dobrze, po 
dwu godzinach przyjemnej 
rozrywki.

A o kłopotach pięknej 
Sophii — piszemy ńa str. 
3...

aby ich do niej stopniowo przyzwy­
czaić. Trzeba również pójść na pe­
wien kompromis — przystosować 
się do gustów odbiorców.

W ten sposób powstała „Tycja-ł 
na” — serwis kompromisowy, któ­
rego prostota kształtów jest dosko­
nale zharmonizowana ze spokojnym 
tonem barw. „Tycjana” może dzię­
ki temu zdobić wnętrze ultrano­
woczesnego domu, ale także z po-,, 
wodzeniem pojawić się na stole 
mieszkańca Skandynawii.

POWÓD DO RADOŚCI
Nie ma prawie dnia, by „Krzysz­

tofa” nie odwiedzały wycieczki cu­
dzoziemców z różnych krajów Euro­
py i świata. Przyjeżdżają tu czę­
sto Szwedzi, Czesi, Niemcy, Francu­
zi i Anglicy. Zaglądają Jugosłowia­
nie i Bułgarzy, pragnący czerpać 
ze starego „Krzysztofa” doświad­
czenia dla swych nowo powstających 
fabryk. Szkolą się tu studenci za­
graniczni nawet z krajów o tak wy­
sokich osiągnięciach w przemyśle 
ceramicznym jak Francja. Są to 
wszystko powody do dumy dla dy­
rektora naczelnego Stanisława Ko- 
zubala, pracującego w „Krzyszto­
fie” już kilkanaście lat, dla dyrek­
tora handlowego oraz znanych za 
granicą plastyków Walentyny Gor- 
szenik, Kazimierza Kwinty i innych. 
Najbardziej cieszy jednak stabili­
zacja załogi i narastająca tradycja 
zawodu ceramika.

— Zdarza się — mówi dyrektor 
Kozubala — że pracuje u nas ojciec, 
syn i... wnuczka, przy czym ta 
ostatnia jest — na przykład — wy­
kwalifikowanym technikiem. Ta 
tradycja ceramików z pokolenia na 
pokolenie jest chyba najpozytyw- 
niejszym zjawiskiem w naszym za­
kładzie i świadczy najlepiej zarów­
no o „Krzysztofie” jak i o związa­
nych z nim ludziach. (ZAP)



OGŁOSZENIA |„GŁOS
Pracownicy poszukiwani

Palacza do c. o. przyjmie zaraz Wojewódzka 
Przychodnia Specjalistyczna Poznań, Słowac­
kiego 8'10. Zgłoszenia pokój 301, III ptr. K6097
Księgową z średnim wykształceniem - i kilku­
letnią praktyką zaangażuje Hurtownia WPHS 
« Poznaniu, Plac Wolności 4, II ptr. pokój 14.

K6067

Gosposi kulturalnej w śred 
nim wieku poszukuje wdo 
\yiec z syńem posiadający 
mieszkanie willowe na Śo- 
łaczu, Poznań. tej. 88-63 
lub oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
26418g._____

W

Przyjmę pracę zleconą w
Maszynistów i palaczy na parowozy wąsko­
torowe, operatorów koparek i spychaczy, ma­
szynistów na lokomotywki spalinowe, elektro-

zakresie 
stycznej. 
Ogłoszeń,

wnie sprężarki
go 3 dla 27571g.

techniki dentyr 
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót 
Kolejowych, Baza Sprzętu nr 1 w Warszawie, 
ul. Tatarska (koło cywilnego cmentarza po­
wązkowskiego). Dla wyjeżdżających dodatek
za rozłąkę. Warunki dobre. K6032

Polerownik-stołarz do 
napraw fortepianów mo­
że się zgłosić. Drygas, 
Poznań, Chudoby 15.

' 27815g

Kursy rachunkowościGłównego księgowego z praktyką w przedsię­
biorstwie budowlanym na dobrych warunkach 
zatrudni Powiatowe Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane w Sulęcinie, ul. Poznańska 18

(księgowość; pisanie na 
maszynach, obsługa ma-
szyn do liczenia.

woj. Zielona Góra. K5949
spondencja) 
księgowości

oraz
kore- 
kursy

przemysło-

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

M. POZNANIA 
podaje do wiadomości:

związku

dla ruchu 
od ul.

Objazd skierowuje się 
ul. Opolską.

z ułożeniem kanalizacji 
na ul. Modrzewiowej,
A SIĘ Z DNIEM OGŁOSZENIA 
kołowego w/w ulicę na odcinku 
Sosnowej do ul. Akacjowej.

obu kierunkach
K6102

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
DYREKCJA W CHODZIEŻY

zaprasza

DO ZŁOŻENIA OFERTY
na wykonanie

5 SZTUK REGAŁÓW DO KONFEKCJI. 
Oferenci przed złożeniem oferty winni zgło-

sić się Dziale Adm.-Gospodarczym celem

Hydraulików na instalacje wod.-kan. i c. o., 
spawaczy elektrycznych i autogen. z uprawnie­
niami oraz blacharzy na instalacje wywiewne 
i nawiewne przyjmie Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Lądowo i Wodno-Inżynie-
ryjnego Poznań, Stary Rynek 77. K5955

wej, handlowej, budżeto­
wej organizuje od wrze­
śnia na terenie Pozeania 
i woj. poznańskiego Od­
dział Poznański Stówarzy 
szenia Księgowych. Zapi­
sy: ul. Noskowskiego 2 
(koło Opery), w godz. 
16—19, codziennie oprócz 
soboty, tel. 515-83. K5294

zapoznania się z wymogami zleceniodawcy i 
pobrania przedmiarów.

Oferty w zalakowanych kopertach mogą skła­
dać-przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne do dnia 20 sierpnia 1959 r.

Termin wykonania pracy do dnia 15 wrz?eśnia 
1959 r. Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K6064

Pracowników oborowych, sumiennych, z za­
miłowaniem do hodowli, z pomocą, zatrudni 
PGR Łęg pow. i poczta Śrem, stacja kol. Śrem. 
Mieszkanie zapewnione, zelektryfikowane, bli­
sko Śremu. Zgłoszenia osobiste lub pisemne

Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL 
przyjmuje zapisy na no­
wy rok szkolny na kursy

należy zgłaszać pod w/w adresem. K6008

biurowości, 
maszynach, 
Sekretariat:

pisania na 
stenografii. 

Poznań, ul.

skwierzynskie zakłady przemysłu 
TERENOWEGO W SKWIERZYNIE 

woj. Zielona Góra — ul. Poznańska 19

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na dostawę wkładów do łóżek normalnych 

(bez ram drewnianych)

Ślusarzy narzędziowych, specjalność budowa 
tłoczników (wykrojniki) zaangażuje zaraz 
Wyrób Galanterii Metalowej Poznań, Rataj-
czaka 14. K6060
Murarzy wysoko kwalifikowanych na roboty 
szamotowe przy budowie pieców przemysło­
wych i kominów fabrycznych przyjmiemy do 
pracy na terenie 11 województw. Praca w sy­
stemie akordowym, wyjazd na podstawie dele­
gacji oraz bezpłatne zakwaterowanie. Wyna­
grodzenie według UKŁADU ZBIOROWEGO 
w Budownictwie. Zgłoszenia osobistef i listowne 
przyjmuje Warszawskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Pieców Przemysłowych. Dział Zatrudnie­
nia, Warszawa-Mokotów, ul. Wiktorska 91a.

K6081

UWAGA! UWAGA!

NABYWCY MAGNETOFONÓW „SONET
ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 
I TELEWIZYJNYCH, ODDZIAŁ W POZNANIU 

zawiadamiają 
że w związku z błędną wyceną faktury 
przez „ELEKTrIM” rozprowadzono do 
detalu magnetofony marki „SONET” 
w cenie 7.000,— zł zamiast 6.000,— zł.

Nabywcy w. w. magnetofonów „SONET" pro­
szeni są o zgłoszenie się do detalicznych punk­
tów nabycia po zwrot nadpłaty w wys. 1.000 zł. 

K6157

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH
zawiadamia

że z dniem 1 sierpnia 1959 r.
automatyczna centrala telefoniczna zakładu 

otrzymała numer zbiorowy

510-21
obejmujący numery:

90-13, 13-14, 21-46, 526-15, 526-42 
w godz. od 6.30—14.30.

Po godz. 14.30 pozostaje dotychczasowy spo­
sób łączenia. K6106

Dnia 10 sierpnia 1959 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., mój najukochańszy 
mąż, nasz drogi tatuś, brat, zięć, szwagier, śp.

Leon Ceyba
przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się 13 sierpnia 1959 r„ o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, przy 
ulicy Bluszczowej. Msza św. żałobna odbędzie 
się 13 bm., o godz. 7 rano w kaplicy Kobyle- 

. Pole.

28094g
W 'głębokim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA

Dnia 19 sierpnia 1959 r. zmarła, nasza naj­
droższa matka, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 72, śp.

Teresa Staszewska
Pogrzeb 

0 godzinie

° czym

odbędzie się w czwartek, 13 bm„ 
10,30 na cmentarzu na Junikowie.

zawiadamiają stroskani 
SYNOWIE I RODZINA Z USA

28096g

Dnia 11 sierpnia 1959 r. zmarła po ciężkich 
clerPieniach, namaszczona Olejami św. nasza 
Najdroższa, najtroskliwsza mamusia, teściowa, 
abunia, przeżywszy lat 62, śp.

Stanisława Ludwicka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm., o go- 
zinie 14 z kaplicy cmentarza na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążone 
DZIECI Z RODZINĄ

— _______ 28190g

codziennie. 26553g
Chełmońskiego 7, czynny

Kupię nowoczesny samo­
chód (po wypadku). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer 
czewskiego 3 dla 27577g.
Mocznik (mieszankę) wszy
stkich kolorach 
kupię Wadzyński, 
nańf*- Niska 3, tel.

pilnie 
Poz- 
17-86.

27699g

Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu.
____________________ 23706g 
Mleczko pszczele — pole­
ca mgr Jabłoński. Poz­
nań — informacje: telefon
36-13. 24983g
Wózki dziecięce nowo­
czesne, wielki wybór oraz
materace wszelkich roz
miarów, sprzedaje tanio 
i dobrze Brzozowska Po­
znań, ul. Czerwonej Ar­
mii 10. 25200g
Sprzedani spiesznie baga­
żówkę lub zamienię na 
Skodę. Jaroszyk, Mosina,
Rynek 9. 26282g
Szynszyle hodowlane kil­
ka par własnego wycho­
wu wysokiej jakości ko­
rzystnie sprzedam. Po­
zna ń-Podolany, ul. Czor. 
sztyńska 18, godz. 16—20.

___  36496g
Kurczaki leghorny 5-ty- 
godniowe sprzedam. Po-
znań. tel. 15-35.
Szczenięta

27058g
boksery z

rodowodami sprzedam — 
Nowicki,' Poznań-Wydmy 
za parkiem ul. Perzycka 
30. Dojazd autobusem 59 
z ul. Kraszewskiego.

27390g
Samochody w cenie od 
10.000 zł oraz motocykle 
od 3.000 zł poleca w du­
żym wyborze. Biuro Han 
dlowe mgr inż. R. Bu- 
ryan. Poznań, Czajcza 2, 
tel. 847-56 od godz. 9—17. 

__  27795g 
Sprzedam samochód oso­
bowy BMW (1950 rok) w 
dobrym stanie. Kąkolewo
211 k. Leszna. 27026g
Sprzedam spacerówkę z 
budką, nakryciem. Kol- 
lat, Poznań, Głogowska 
100 m. 3. '____ 27143g
Maszynę do szycia oraz 
główkę Pfaff i aparat spa
walniczy blacharski
sprzedam. Poznań-Sołacz, 
Drzymały 16 m. 5 . 27578g

Dnia 10 sierpnia 
Sakramentami św.,

w ilościach 340 szt. miesięcznie poczynając 
od m-ca września br.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze brąz dostawcy 
prywatni.

Oferty z podaniem cen oraz wzorem wkładu, 
należy składać do dnia ’ '

Wszelkie informacje 
fonicznie nr 106.

Zastrzega się prawo 
podania uzasadnienia.

25 sierpnia 1959 r. 
można uzyskać tele-

wyboru oferenta bez
K595O

KROCHMALNIA I PŁATKARNIA 
„SOKOŁKA” W NIECHLOWIE 

pow. Góra Śląska
• ogłasza

III USTNY PRZETARG NIEOGRANICZONY
SAMOCHODU OSOBOWEGO 

marki „Opel Kadet” 
Cena wywoławcza wynosi 5.625,— zł

Przetarg odbędzie się dnia 20 sierpnia 1959 r. 
o godz. 10 w biurze Krochmalni.

Stawający do przetargu winien najpóźniej 
w przeddzień przetargu wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy 
Krochmalni względnie na rachunek 1609-6-108 
NBP Oddz. Góra Śląska.

Samochód można oglądać od dnia ogłoszenia 
od. godz. 8—10 w garażu Krochmalni w Nie-
chlowie.

Dwupokojowe samodziel­
ne zamienię na trzypoko- 
jowe za dopłatą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27169g.
Inżynier samotny, pracu­
jący poszukuje skromne­
go pokoju chętnie współ 
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 27550g.
Samotny, pracujący po­
szukuje pokoju ewentu­
alnie wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27553g.
Zamienię pełnokomforto- 
we, trzypokojowe miesz­
kanie, Leszno Wlkp., 
przy pryncypalnej ulicy 
handlowej na podobne 
lub mniejsze w Pozna­
niu. Bliższych informacji 
udzieli: Krzesiński, Poz­
nań, Świerczewskiego 1. 
________ 27604g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, komfortowe 
(kawalerka), łącznie 22 
m:, c. o., I piętro, w no­
wym budownictwie w Po 
znaniu (Jeżyce) na równo 
rzędne w Warszawie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
^7229g.

1959 zmarła, opatrzona
nasza najukochańsza ma-

musia, teściowa, siostra, szwagierka, synowa
i ciocia, śp.

z Bakosiów

Monika Kierzkowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm., 

o godz. 17 z kaplicy cmentarza w Starołęce.
W ciężkim smutku pogrążone 

DZIECI I RODZINA
Poznań, ul. Starołęcka 79. 28185g

W dniu 11 sierpnia 1959 r. zmarł długoletni 
i zasłużony nasz pracownik

Władysław Głębocki
dyrektor Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Hurtu Spożywczego Hurtowni w Pile
Odznaczony Medalem X-lecia Polski Lud.

w 
nika
POP

Zmarłym straciliśmy oddanego 
i serdecznego przyjaciela.
— PZPR . Rada Zakładowa

ZARZĄDU W. P. H. S.

pracow-

Dyrekcja

K6193

K6115

OGŁOSZENIA

K6166

Wielki wybór: domki, wil 
le, parcele, gospodarstwa, 
poleca Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9. 
______________ 23093g

ŚWIĘTO

Słyszałeś?
W sobotę jest święto, 
wobec czego dzisiaj oddaj

KUPONY „Koziołków"

Sprzedam natychmiast
bez pośrednictwa, 10 ha 
ziemi pszenno-buraczanej 
w jednym kawałku, bez 
zabudowań. Odległość od 
kolei 10 minut. Wiado­
mość: Chyłkowa, Ustków 
pow. Krotoszyn, st„ kol. 
Wolenice. 27260g
Piękny ogród owocowy 
(hektarowy) przy Swarzę 
dzu, domek jednorodzin­
ny, przyległym warszta­
tem w centrum Poznania, 
wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca Krawiec, Poznań,
Garbary 53.
Parcelę 
60.000,—

27500g
budowlaną do
zł Poznaniu

kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27543g.
Domki 
wille,

jednorodzinne,
kamienice,

le, gospodarstwa
poleca

parce- 
rolne,

poszukuje, u-

SPRZEDAMY
NOWY KOCIOŁ C. O.

STALOWY ES ZET NA 8 m’ 
Cena 7.320,— zł.

Kocioł do obejrzenia w naszym Zakładzie 
przy ul. Kantaka 8/9

K6091

Z
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Poznań, ul. Fabryczna 22/23
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY/
ROBOT BUDOWLANYCH, CIESIELSKICH, 

DEKARSKICH, BLACHARSKICH
I BRUKARSKICH 

na terenie Młyna nr 4 w Śremie, 
ul. J. Krasickiego 9:

L, wyłożenie podwórza na terenie młyńskim 
ca 740 m2 płytami cementowymi 39X36X15
cm z niwelacją terenu, dowiezieniem
piasku i materiału;

2. położenie papy bitumicznej na budynku 
gospodarczym ca 300 m’;

X. smołowanie i naprawa dachu »a budynku 
młyńskim i naprawa rynien spadowych;

5.

naprawa dachu krytego 
młyńską;
wymurowanie ściany
drzwiami garażu, ca 5

blachą nad rampą

sklepienia nad 
m’; \

dzielając w zakresie swej 
działalności fachowych i 
prawnych porad „For­
tuna”, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 30 m. 3. 27661

Pokoju umeblowanego 
poszukuje magister filo­
logii, samotna, na stano­
wisku, zapłaci z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27579g.
Posiadam lokal 60 m’ na-
dający się na warsztat
lub iia cichy przemysł, 
który spiesznie oddam za 
zamianę mieszkania wy­
łączonego. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27474g.

Wróciłam M. Piątkowska 
dentystka. Poznań, Gło­
gowska 51 m. 5. 27545g

Dr med. Dammowa, spe­
cjalista ginekologii i po­
łożnictwa, powróciła z 
urlopu, przyjmuje Poz­
nań-Sołacz, ulica Wojska
Polskiego 22. 27015g

Dentystyczny gabinet — 
Stępka, Poznań, Wielka 
17 rfarożnik Garbar, tel. 
835-08 przyjmuje godz. 9— 
18. Leczenie, plombowa­
nie, usuwanie zębów, wsta 
wianie koron, mostków, 
protez zębowych nowo­
czesną metodą kosmetycz 
no-steelonową Ceny przy 
stępne dla świata pracy. 
Reperacje protez rfa po-
czekaniu. 25523g

11 sierpnia znaleziono w 
budce telefonicznej przy 
ul. Palacza portmonetkę 
z pewną gotówką. Magnu 
szewski, Poznań, Grobla 3
m. 9. 28426g
Zgubiono 
krwiodawcy 
nazwisko F.

legitymację 
nr 1139 na 
Pawlak.

27644g

Radioodbiorniki szybko fa 
chowo nfaprawia inżynier 
Semma, teraz Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar-
bar. 25476g
Biamy, furtki, słupki 
parkanowe, kompletne o-
parka hienia wykonuje
warsztat: Poznań, Dąbrów
Skiego 42. 25871g
Oddam na własne nie­
mowlę, małżeństwu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 26818p.
Artystyczne cerowanie, 
obciąganie guzików, pa­
sków, plis, okrętka, pod­
noszenie oczek na pocze­
kaniu wykonuje. Poznań, 
Stary Rynek 50, I ptr. 

267 89g
Uwaga panie! Nowo ot­
warta czyszczalnia pierza 
i pościeli czyści szybko i 
sumiennie F-a „Pióro”, 
Poznań, Małeckiego 34.

 27702g
Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk. Chrapkow 
ski, Warszawa, Wspólna 
35. Informacje listownie.

K6131

Dnia 12 sierpnia 1959 r. zasnęła w Bogu, śp. 
z Karpińskich

Jadwiga Maleszewska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamiają

CÓRKI I RODZINA
Poznań, ul. Berwińskiego 1. 28179g

Dnia 11 sierpnia 1959 r. zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 73, nasz kochany brat i wujek, śp.

Aleksander Smoliński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm., o go­

dzinie 12 na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 

__  _____________________ _________ 28129g

•GŁOS WIELKOPOLSKI” Redakcja: Poznań. uL Grunwaldzka W, II ptr. Telefony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy redakcja ♦ wydawnictwa),
sekretarz redakcji 648-95, dział łączności z czytelnikami 657-18 dział Informacji 659-39, redakcja nocna 629-52.

6. uzupełnienie dachu nad rampą pnnktti 
przeładunkowego na stacji w Śremie.

Rozpoczęcie omawianych prac winno nastą­
pić w terminie nie późniejszym jak do 39 sierp­
nia 1959 r.

W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych informacji co do zakresu ro­
bót udzieli zainteresowanym kierownictwo 
Młyna nr 4 w Śremie, przy ul. J. Krasickiego 9.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do dnia 20. VIII. 1959 r. w Zakładach 
Młynarskich w Poznaniu, ul. Fabryczna 22/23 
w dziale technicznym.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
29. VIII. 1959 r. o godz. 10.

Zakład zastrzega sobie dowolny wybór ofe-
renta. K6069

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI W POZNANIU

ogłaszają

PRZETARG OGRANICZONY
na wykonanie z materiału własnego; „ ..

PRAC MALARSKICH ( 'pi /•
w hali W-9 (część wysoka).

Termin wykonania do 30 grudnia 1959 roku.
Ślepe kosztorysy jak również szczegółowych 

informacji udziela Dział Głównego Mechanika 
HCP, Poznań, ulica Dzierżyńskiego 223/229.

Oferty należy składać osobiście do skrzynki 
ofertowej wzgl. przesłać listem poleconym pod 
adresem przedsiębiorstwa Dział Gł. Mechanika 
HCP.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
25 sierpnia 1959 r. w Dziale Gł. Mechanika HCP 
o godz. 10.

W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.
 K6146

POLSKA AKADEMIA NAUK 
Zakład Dendrologii i Pomologii w Kórnika 

pow. Śrem 
ogłasza

OSTATNI III PRZETARG OGRANICZONY
SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 

8,75 t. marki . „Chevrolet-Canada”.
Cena wywoławcza 9.900,— zł.

Przetarg odbędzie się w sobotę dnia 32 sier-
pnia 1959 r. o godz. 10 przed południem w lo-
kału stołówki Zakładu w Kórniku przy ul. 
Zamkowej 12.

Samochód można oglądać w dni robocze od
godz. 8 do 12 w garażu przy ul. Sredzkiej.

Do przetargu mogą stawać spółdzielnie. orga­
nizacje społeczne, osoby i przedsiębiorstwa pry­
watne, jeżeli przedstawią zezwolenie na zarob­
kowy przewóz wzgl. zaświadczenie Wydziału 
Komunikacji Prezydium WRN o konieczności 
używania pojazdu.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
wadium w kwocie 900,— zł na konto Zakładu 
w NBP V O.M w Poznaniu — nr 1231-98-157 — 
względnie w kasie zakładu, najpóźniej jednak 
w przeddzień ogłoszonego przetargu. K6135

sekretariat redakcji 657-76, redaktor naczelny 657-76,
Sekretarz redakcji przyjmuje codziennie w godz. 14—15 Biuro ogłoszeń: Poznań, ul. Swler-

czewskiego 3, tel. 824-59. Za dział ogłoszeń redakcja n<e odpowiada. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „prasa’*. Kolportaż: „Ruch”, Poznań, ul. Zwierzyniecka 9. tel. 517-84 I 523-49 Prenu- 
Nieratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe I listonosze do dnia 15 poprzedzającego miesiąca. API — Agencja PubMcystyezrro-Informacyjną, CAF — Centralną Agencja Fotograficzna, PAP — Polska Agencja 

Prasowa, ZAP — Zach<dnia Agencja Prasowa Druk: Zakłady Graficzne tm. M. Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzyniecka 3. tel. 319-92. F-4
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Artyści chińscy w Poznaniu
W dniach 22 i 23 sierpnia o godz. 20 będziemy mieli 

okazję oglądać w Operze poznańskiej występy chiń­
skiego teatru dramatu muzycznego z Seczuanu. Oka­
zja będzie tym bardziej wyjątkowa, że w skład ze­
społu wymienionego teatru wchodzą czołowi artyści 
najwybitniejszych scen prowincji Seczuan zajmującej 
około 550 tys. km* powierzchni i liczącej 66 min. 
mieszkańców.

W roku 1955 w Seczuanie 
otwarto wzorcowy teatr „Czu- 
angtsui”, z którego po reorga­
nizacji w roku 1959 powstały 
dwa teatry: jeden w stolicy 
Seczuanu — Czung-tu, drugi 
w mieście Czung-king. Warto 
nadmienić, że prowincja Se­
czuan posiada 129 trup tea­
tralnych z około 10 tysiącami 
aktorów, a Polskę i inne kra­
je odwiedzają najlepsi z naj­
lepszych spośród owych 10 ty­
sięcy...

Specyfika „Czuangtsui” 
posiada szereg właściwości 
niespotykanych w innych sty­
lach dramatu chińskiego. Wy-

M. Orynko. — Poznań. — Na list 
odpowie prawnik.

S. Jakubowska. — Poznań. — Jak 
nas poinformowała Spółdzielnia 
Pracy Usługowej „Świt”, magiel, 
o którym Pani wspominała, uległ 
w czerwcu br. poważniejszej awa­
rii. Została ona usunięta w ciągu 

4 dni. Obecnie magiel jest czyn­
ny. (3853)

Kraut Józefa. — Poznań. — Od­
pis listu przesłaliśmy do Zrzesze­
nia Właścicieli Prywatnych Tak­
sówek. (4534)

Płotniak Aleksandra. — Poznań. 
— Korespondencję wykorzystamy 
w rubryce „Podoba się — nie po­
doba się”. (4532)

Śliwiński Jan. — Poznań. — List 
przekazaliśmy autorowi artykułu.

(4544)

Premiowane bony 
„Delikatesów"

Dom Handlowy „Delikatesy” do­
konał 9 bm. kolejnego losowania 
bonów premiowanych na kawę. — 
Następujące kupony serii D upo­
ważniają do odbioru paczek oko­
licznościowych, wartości 250,— zł: 
21544, 31250, 40183, 36982, 42212, 40178, 
38797, 22764, 21079, 17434, 30551, 37944, 
16154 , 7356, 42698, 11762, 32718 , 42005, 
32283, 25808, 10917, 15153, 41702, 37976, 
19103, 38618, 82, 27553, 17824,27208,
8402, 34406, 39239, 40705, 4845, 33920, 

26809, 26297, 11857, 37801, 9365, 28505, 
14996.

Ponadto wszystkie kupony z koń 
cową liczbą 25 upoważniają do od­
bioru tabliczki czekolady. Nagro­
dy odbierać można do 31 bm.

(na)

INFORMUJEMY
Komisja Turystyki Kolarskiej 

POZKol. organizuje atrakcyjną wy 
cieczkę rowerową na trasie: Po­
znań — Nekla — Czerniejewo — 
Skorzęcin — Kleczewy — Kazimierz 
Biskupi — Bieniszew — Gosławice 
— Konin — Słupca — Września — 
Swarzędz — Poznań. Zbiórka wy­
cieczkowiczów o godz. 16.30 w pią­
tek (14 bm.) przed Starym Ratu­
szem. Zabrać z sobą koc oraz su­
chy prowiant. Powrót w niedzielę, 
16 bm. w godzinach wieczornych.

Koncert pieśni dożynkowych 
wraz z tańcami narodowymi odbę­
dzie się 15 bm. w Zabikowie. Wy­
konawcami będą połączone chóry: 
im. I. Paderewskiego w Zabiko­
wie i im. Moniuszki w Wirach o- 
raz orkiestra dęta MPK Poznań. 
Początek o godz. 15. 

stępuje ona w akrobatycznych 
formach tańca, w scenach 
walk, w skomplikowanych 
trickach nieznanych innym 
dramatom muzycznym. Szcze­
gólna rola przypada tu per­
kusji, która ułatwia tworze­
nie odpowiedniej atmosfery, 
podkreśla przeżywane przez 
bohaterów sztuki uczucia i 
imituje zjawiska przyrody. 
Natomiast wybitnie ciekawa 
charakteryzacja i kostiumy 
nie odbiegają raczej od in­
nych stylów klasycznych.

Repertuar na występy za­
graniczne zespołu został do­
brany nader troskliwie. Znaj­
dzie się w nim komedia li­
ryczna głosząca chwałę dziel­
nych i mądrych kobiet sta­
rych Chin, przeróbka sztuki 
„Altana nad rzeką Wan- 
Tsian”, dzieła znakomitego 
dramaturga Kuan-Kinga, tra­
gedia klasyczna pt. „Modlit­
wa”, mówiąca o wielkiej mi­
łości i egoizmie człowieka, 
utwory zbliżone do naszej o- 
peretki, których treścią są 
ludzkie poszukiwania szczę­
ścia itd.

Zdjęcie, które zamieszcza­
my, kryje w sobie wszelkie 
uroki egzotyzmu, szczególnie 
nęcące dla naszego widza — 
karmionego zasadniczo tea­
tralnym chlebem z najzupeł­
niej innej, o wiele bardziej 
prozaicznej mąki. I warto z 
pewnością obejrzeć to nieco­
dzienne widowisko chociażby 
dlatego, aby przekonać się — 
czym się wzruszają i czym za­
chwycają miliony ludzi w da­
lekich Chinach, z dnia na 
dzień zmieniających swe obli­
cze.

H. S.

Sierpień

13
czwartek

Imieniny
Hipolita, 
Heleny

Słońce: 
wsch.: g. 5.15 
zach.; g. 20.06

Teatry
OPERA — g. 19 „Baron cygań­

ski”; POLSKI — g. 19.30 „Don Al- 
varez”; NOW^ — g 19.30 „Kunszt 
miłości”; pozostałe — nieczynne;

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.30 „Zmysły” (włoski, 18 lat); 
/BAŁTYK — godz. 15.30, 18 i 20.30 
„Baza ludzi umarłych” (polski, 18 
1.); CZTERNASTKA — g. 11, 15, 
17.30 i 20 „Ostatnia miłość” (franc., 
13 1.); DOM KULTURY MO — g. 
15, 17.30 i 20 „Niedobre spotkania” 
(franc., 16 1.); GWIAZDA — godz. 
15.30, 18 i 20.15 „Nocny nalot” (an­
gielski, 12 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Dach” (włoski, 12 1.); MUZA 
— g. od 14—20 „Podwójna gra” 
(radź., 14 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Rzymskie waka­
cje” (USA, 16 1.); MALTA — g. Od 
16—20 „Ostatni strzał” (polski, 18 
1.); OSIEDLE — g. 18 i 20 „Na 
plaży” (włoski, 18 1.); PANCER- 
N1AK — g. 17.30 i 20 „Miłość po

Dla zdrowia 
i wyników

TU esoło i pracowicie od- 
•’ poczywali przez dwa 

tygodnie gimnastycy po­
znańskiej Warty nad pięk­
nym jeziorem trzcianeckim. 
Na obóz treningowo-wypo- 
czynkowy przybyło 55 gim- 
nastyczek i gimnastyków. 
Zawodnicy zamieszkali w 
Domu Turystycznym Towa­
rzystwa Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej „Bajka” i jak 
przystało gościom urządzili 
w Trzciance pokaz dla tu­
tejszej ludności. Szkoda 
tylko, że tak mało mie­
szkańców miasteczka za­
interesowało się tym pięk­
nym pokazem.

Po kąpieli w promie­
niach sierpniowego słońca 
najprzyjemniej wypłynąć 
kajakiem na szerokie wody 
jeziora... a potem — dla 
rozluźnienia mięśni i tre­
ningu część gimnastyczek 
ćwiczy na przyrządach; 
inne natomiast bacznie przy 
glądają się ćwiczącym.

Gimnastycy natomiast są 
zwolennikami efektownych 
ćwiczeń akrobatycznych wy 
magających dużej sprawno­
ści fizycznej, siły i prężno­
ści mięśni. Taki wypoczy­
nek służy zdrowiu i powi­
nien przyczynić się jedno­
cześnie do podniesienia po­
ziomu sportowego gimna­
styków „Warty”. (mar) 
Fotografował:

K. Przychodzki

południu” (USA, 18 1.); PIAST — 
g. 17 i 19 „Trzynasty komisariat” 
(czeski, 18 1.); RIALTO — g. 10.39, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Córka kapita­
na” (radź., 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17.30 i 20 „Uwodziciel” 
(węg., 18 1.); SCALA — g. od 16—20 
„Róże dla Bettiny” (niem., 16 1.): 
Ti;CZA — g. od 16—20 „Jaskółka” 
(radź., 16 1.); WARTA — g. od 14— 
—20 „Marynarzu, strzeż się!” (an­
gielski, 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 20.15 „Dorośli i dzie 
ci” (jugosł., 14 1.); WOJSKOWE — 
nieczynne; ZNICZ (Luboń) — g. 
19.30 „Prawo ulicy” (franc., 18 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. od 9—21 
„Szwajcaria zimą”;

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — „Śpiewamy i 
tańczymy”; 16.40 — „Czego nauczy 
16.50 — radiostacja młodości; 17.15 
liśmy się o odporności” — pogad.; 
— mel. tan.; 18.05 — reportaż lite­
racki; 18.25 — konc. życzeń; 19.05 
— polskie melodie ludowe; 19.20 — 
trybuna nauczycielska; 19.30 — u- 
twory fortepianowe; 20.26 — sport; 
20.30 — mel. franc.; 20.40 — ze wsi 
i o wsi; 21 — „Galatea czyli róża 
jerychońska” — słuch.; 22 — muz. 
tan.; 22.30 — „Z mojego życia” — 
B. Smetana;

PROGRAM II (Pozpań)
15.30 — dla dzieci; 16 — staro­

polskie pieśni z XVIII w.; 16.20 — 
, „Pompalińscy”; 16.40 — gra ork. 
Ft anck’a Chacksfieida; 17.05 — dla 
dzieci; 17.35 — fel. aktual.; 17.50 — 
mel. rozr.; 18.25 — aud. aktualna’ 
18.35 — muz. i aktual.; 19.05 — 
„Krajobraz jeszcze nie narodzony” 
— fel.; 19.15 — muz. tan.; 19.30 — 
kronika kulturalna; 20 — koncert 
życzeń muz. poważnej; 20.50 — me 
lodie świata na organach Hammon 
da; 21.27 — sport; 21.40 — gra ork, 
Danick de Carlo; 22 — „Rozważa­
nia o istocie życia”; 22.15 —' dys­
kusja przed mikrofonem; 22.45 U- 
muz. tan.; 23.38 — audycja kame­
ralna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
19.30 — tele-rozmaitości; 20 — 

dziennik; /20.20 — pieśni w wykon. 
B. Sokorśkiej i B. Ładysza; 20.50 
—22.10 — film prod. czechosłowac­
kiej: „Moralność pani Dulskiej” — 
od lat 18.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (chir. i wewn.). ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 98-56; A.P TEKI: — 
Dzierżyńskiego 144. Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76, Ry­
nek Sródecki 1, 23 Lutego 18 i Głów 
na 53.

Trenerzy o szansach pływaków 
na mistrzostwach w Szczecinie

W nadchodzącą sobotę i nie 
dzielę odbędą się w Szczecinie 
pływackie mistrzostwa Polski. 
Okręg poznański będzie re­
prezentowany w nich przez 
Olimpię, Wartę oraz prawdo 
podobnie przez AZS i KKS 
Lech.

Największe szanse dajemy 
mistrzowi naszego wojewódz­
twa — Olimpii.

— Ilu zawodników będzie 
reprezentowało klub w mi­
strzostwach i jak są przygo­
towani — zapytaliśmy jedne­
go z trenerów Olimpii Maria 
na Gawrońskiego.

—Na mistrzostwa wyjechało 
11 osób. Moim zdaniem za­
wodnicy nasi przygotowani 
są dobrze. Część ich przeby­
wała na obozie kondycyjnym 
w Krotoszynie.

Gdzie trenują?
Sekćja bokserska KS Budowlani 

(Poznań) wznowiła, po przerwie 
letniej treningi, które odbywają 
się w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 17 w sali przy ul. Kościel­
nej 9.

*
Treningi sekcji piłkarskiej KS 

Budowlani odbywają się we wtor­
ki i czwartki od godz. 17 na boi­
sku przy ul. Gdańskiej.

*

Członkowie sekcji bokserskiej 
KS Posnania zbiorą się dzisiaj o 
godz. 18 na przystani wioślarskiej, 
gdzie odbędzie się zebranie sekcji.

(na)

6 Polaków 
na mistrzostwach 
świata

12 bm. opuściła Warszawą 
czwórka reprezentantów Pol­
ski, udając się do Holandii na 
szosowe mistrzostwa świata.

W tegorocznej walce o tytu 
ły najlepszych kolarzy świata 
reprezentować nas jednak 
będzie nie 4 a 6 zawodników. 
W konkurencji amatorów do 
Chtieja, Fornalczyka, Para­
dowskiego i Podobasa dołączy 
bowiem w Amsterdamie nasz 
rodak zamieszkały na stałe w 
Belgii — Eryk Krawczyk, a w 
konkurencji zawodowców w 
biało-czerwonych barwach po 
jedzie znany już miłośnikom 
kolarstwa w Polsce Tadeusz 
Wierucki. Od początku bieżą­
cego sezonu Wierucki, który 
również zamieszkuje na stałe 
w Belgii, ma wykupioną w 
PZKOL licencję zawodowca.

Składy piłkarzy 
na mecze 
ze Szczecinem

Młodzieżowa reprezentacja 
Poznania i drużyna juniorów 
rozegrają 16 om. na boisku 
Arena mecze z młodzieżową 
reprezentacją Szczecina i ju­
niorami tego miasta. Oba me 
cze zostaną rozegrane w ra­
mach rozgrywek o puchar 
Michałowicza i inż. Przewor­
skiego. Początek pierwszego 
spotkania o godz. 15.30.

Kapitan Sportowy POZPN 
— Mieczysław Tarka ustalił 
następujące składy reprezen­
tacji: młodzieżowej — Wil­
czyński (Lech), rez. — Szabliń 
ski (Olimpia); obrona: Przy­
bylski (Warta), Zamysłowski 
i Choryński (Ol.); pomoc: No­
waczyk (Zjednoczeni Wrześ­
nia) i Sadłowski (W); atak: 
Maślanka (Ol), Łuczak (W), 
Witczak (Lech), Domagała 
(Polonia L.), Musiał (W). W 
rezerwie — Adam (Ol) i Ju- 
śkowiak (Polonia P-ń).

Reprezentacje juniorów sta 
nowić będą: Karasiński (Ol), 
rez. Mucha (W); obrona: 
Hahn (Obra Kościan), Polow 
czyk (Obra), Ciemnoczołowski 
(W); pomoc: Kubiak (Ol), Kę 
dziora (Luboński KS); atak: 
Kurkiewicz (W), Skrzypczak 
(Polonia L.), Gostyński (W), 
Strojny (Polonia P-ń), Kaź- 
mierczak (Ol). W rezerwie 
Mroczoszck (Promień Opale­
nica) i Kasprowicz (Lech).

(OfJ

— Komu daje Pan najwięk 
sze szanse?

— W pierwszym rzędzie ko 
bietom. Tytuły mistrzowskie 
mogą przywrócić Szulcówna 
i Cedro.

Zwróciliśmy się także do 
trenera KS Warta — Floria­
na Klemińskiego.

Na mistrzostwa — powie­
dział on — wyślemy trzech 
zawodników: Kujawę, Sikor­
ską oraz moją córkę Alicję-

Życzymy powodzenia i cze­
kamy na sukcesy.

Rozm.: Wof.

Altig 
najlepszym 
torowcem

We wtorek do późnych go­
dzin nocnych rozgrywane były 
na torze olimpijskim w Am­
sterdamie kolarskie mistrzo­
stwa świata. Wyścig na 4000 
m. na dochodzenie wygra* 
22-letni reprezentant NRF — 
Rudi Altig, wyprzedzając Wł® 
cha Valotto. Altig uzyskał 
czas 4.24,1. (PAP)

4 x ponad 6 metrów 
w skoku w dal pań

Na II Spartakiadzie Narodó^ 
ZSRR rozegrano już kilka 
nałów. Na zawodach lekkoatl 
tycznych najlepsze wyniki Pa“ 
ływ skcku w dal kobiet — 4 
wodniczki przekroczyły 6 me­
trów. Dobry czas uzyskał Litu* 
jew w eliminacji na 400 m pP*' 
— 52,0 sek.


